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Po sześciu latach odbudowy Spotkanie I Sekretarza KC PZPR z przywódcami partii komanistycznej

Energiczniej rozwiązywać 
problemy zaopatrzenia 
i usług dla ludności1

Krajowa narada z udziałem P. Jaroszewicza
Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC 

PZPR, prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza odbyła 
się wczoraj w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie na­
rada aktywu partyjno-gospodarczego na temat wzbogacania 
asortymentu towarów rynkowych w świetle uchwały V Ple­
num KC PZPR. Zapoczątkowała ona cykl narad problemo­
wych poświęconych węzłowym zagadnieniom rozwoju naszej 
gospodarki. ’

Przekazanie 36 sal 
Zamku Królewskiego
Wczoraj przekazana została 

do użytku pierwsza część za­
bytkowych wnętrz Zamku Kró 
lewskiego w Warszawie, obej­
mująca 36 sal o najwyższej 
wartości artystycznej. Zamek 
gotowy jest na przyjęcie pub 
liczności z Warszawy i kraju, 
rodaków z zagranicy. Nieba* 
wem w jego komnatach znaj­
dzie się bogate mienie naszej 
kultury, towarzyszące wielu 
wiekom dziejów narodu.

Meldunek tej treści przeka­
zany został społeczeństwu poi 
skiemu na uroczystym spotka­
niu Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku Królew­
skiego, odbywającym się w 
pieczołowicie odrestaurowa-

E. Gierek honorowym gościem obchodów
święta narodowego Indii

Wczorajszy trzeci dzień oficjalnej wizyty I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w Indiach przypadł w dniu święta 
narodowego Indii — rocznicy proklamowania Republiki. E. 
Gierek był w tym dniu honorowym gościem na związanych 
z tym świętem uroczystościach święta republiki w Delhi i 
wraz z prezydentem Indii Fakhruddinem Alim Ahmedem i 
premierem Indirą Gandhi obejrzał barwną defiladę, która by 
la żywą ilustracją osiągnięć gospodarczych i społecznych 
Indii w trzydziestym roku niepodległości.

W tym samym dniu I sekretarz KC PZPR wziął udział w 
tradycyjnym przyjęciu wydanym przez prezydenta Indii z 
okazji święta w ogrodach Rasztrapati Bhawan (Pałacu 
Prezydenckiego). Spotkał się też z członkami kierownictwa 
Komunistycznej Partii Indii, a także udzielił wywiadu tele­
wizji i radiu indyjskiemu.

Na zdjęciu: fragmenty sali audłen 
cyjncj Zamku.
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Sprawozdawcy 
nują:

Rano Edward 
z przywódcami 
dał z trybuny 
kiej paradę 
Królewskiej w

PAP relacjo

Gierek wraz 
Indii oglą- 
prezydenc- 

na Drodze 
śródmieściu

Delhi. Paradę rozpoczęła de­
filada wojskowa, po czym 
przed trybuną pojawili się ko 
lejno kadeci, dzieci szkolne, or 
kiestry, słonie wiozące dzieci 
odznaczone za odwagę i po­
święcenie, ruchome makiety 
ilustrujące osiągnięcia poszczę 
gólnych prowincji Indii i tan­
cerze ludowi z 12 różnych 
grup etnicznych i plemien- 
mych kraju.

kreślając, że istnieją w tym 
zakresie wielkie możliwości. 
Przywódca Polski zwrócił też 
uwagę na obopólne dążenie 
obu narodów do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa na 
świecie, przypominając aktyw 
ność i inicjatywy Polski w 
tej dziedzinie.

I sekretarz KC PZPR prze­
kazał narodowi indyjskiemu 
podziękowanie za serdeczną 
gościnność, wyrazy szczerej 
sympatii ze strony Polaków 
oraz gożące życzenia dalszych 
sukcesów w dziedzinie prze­
obrażeń j rozwoju kraju.

Późnym popołudniem E. Gie 
rek uczestniczył w tradycyj­
nym przyjęciu z okazji święta 
republiki, wydanym przez 
prezydenta. Fakhruddina Ale- 
go Ahmeda w ogrcdach Rasz- 
trapati Bhawan. Zebrali się 
tam członkowie najwyższych 
wł ad z. pa ńs tw owy c h, czł on k o - 
wie parlamentu, reprezentan-
ci indyjskiego 
i nauki.

Z kolei I 
PZPR spotkał

świata kultury

sekretarz 
się w swej

zydencji z kierownictwem

KC 
re- 
Ko 
Na

nej sali audiencyjnej. W spot­
kaniu tym uczestniczyli przed 
stawiciele wszystkich środo­
wisk społecznych i zawodo­
wych Warszawy, wielu przy­
jezdnych z kraju: intelektua­
liści, robotnicy, artyści, rze­
mieślnicy, młodzież.

W latach bieżącej dekady — po­
wiedział otwierając posiedzenie 
Komitetu jego przewodniczący Jó­
zef Kępa — wśród wielu znamien­
nych faktów o wielkiej społecznej 
i gospodarczej doniosłości, jak 
wielostronna rozbudowa Warsza­
wy, Trasa Łazienkowska, Dworzec 
Centralny PKP, Wisłostrada, za­
gospodarowanie Skarpy Wiślanej, 
jak budowa Huty „Katowice” i 
Portu Północnego — znajduje się 
także przywrócenie krajowi Zam­
ku Królewskiego. Takie właśnie, 
lecz pomnożone przez setki in­
nych dzieł, przez wszystkie regio­
ny kraju, przez pracę milionów 
obywateli, są nasze ślady na dro­
dze wiodącej ku progom nowego 
tysiąclecia.

Bryła Zamku przywrócona zo­
stała Warszawie na 30-Iecie PRL. 
Pierwsze zabytkowe sale — goto­
we są w dniach sumowania do­
robku 32 lat rozwoju socjalistycz 
nej stolicy.

Dziękując wszystkim, którzy 
myślą, sercem i czynem towa 
rzyszyli dziełu rekonstruk­
cji tego gmachu J. Kępa pod­
kreślił: w tej uroczystej chwi 
li, w imieniu nas wszystkich, 
zwracam się do Komitetu Cen 
tralnego PZPR, do jego I se­
kretarza towarzysza Edwarda 
Gierka z wyrazami podzięko­
wania za decyzję odbudowy. 
Realizując tę decyzję — speł­
niamy wolę społeczeństwa poi 
skiego, wolę partii i państwa.

• W imieniu Pracowni Kon­
serwacji Zabytków dyrektor 
Tadeusz Polak zapewnił: 22 
lipca 1978 r. cały Zamek 
otwarty będzie dla publiczno­
ści, a wszystkie prace — na 
najwyższym poziomie arty­
stycznym i wierne przekazom 
historycznym. (PAP)

Dzień protestu 
i żałoby w Hiszpanii
Ćwierć miliona mieszkań­

ców Madrytu w głębokiej ciszy 
pożegnało ofiary faszystowskie 
go zamachu, czterech młodych 
adwokatów — obrońców sądo 
wych komunistów — w ich o- 
statniej drodze na cmentarz 
Almudena. Za trumnami, któ­
re koledzy zamordowanych wy 
nieśli na barkach z sali kole­
gium adwokackiego w Pałacu 
Sprawiedliwości, delegacje za­
łóg fabrycznych, partii demo- 
kratycznej opozycji, organiza­
cji społecznych niosły około ty 
siąca wieńców z czerwonych 
kwiatów.

Pogrzeb stał się największą 
od blisko 40 lat milczącą de- 
monstracją przeciwko faszyz­
mowi w stolicy Hiszpanii.

Lud pracujący Madrytu, po­
dobnie jak pozostałych miast 
i okręgów przemysłowych Hisz 
panii, strajkami i wiecami w 
obrębie przedsiębiorstw uczcił 
pamięć zamordowanych i dał 
wyraz protestu przeciwko ul­
tra prawicowej przemocy. We­
dług niepełnych danych w sa­
mej stolicy strajkowało ponad 
200 000 osób, natomiast w kra 
ju Basków i w Katalonii licz­
ba strajkujących była jeszcze 
większa. (PAP)

Na innych platformach po­
kazano sukcesy w realizacji 
20-punktowego programu re­
form gospodarczych i 5-punk- 
towego programu działalnoś­
ci dobrowolnej, obejmującego 
planowanie rodziny, zalesia­
nie kraju, walkę ze zwycza­
jem posiadania posagu, kasto 
wością i analfabetyzmem.

Defilada była także prze­
glądem różnorodności kultury 
indyjskiej, a zakończył ją 
przelot samo!ortów, które zo­
stawiły na niebie smugi o 
barwach narodowych Indii — 
szafranowe, białe i zielone, 
rozpościerając jak gdyby nad 
zebranymi wielką flagę pań­
stwową kraju.

Po południu I sekretarz 
KC PZPR udzielił wywiadu 
radiu i telewizji indyjskiej.

Edward Gierek stwierdzi, 
że jest pod wrażeniem wiel­
kiej serdeczności, z jaką on i 
towarzyszące mu osoby są 
podejmowane w Indiach. I 
sekretarz KC PZPR mówił o 
doniosłości przeprowadzonych 
tu rozmów i ich rezultatów 
dla Umocnienia przyjaźni i 
współpracy między Indiami a 
Polska. Z uznaniem wypo­
wiedział się o wielkich nrze- 
obrażeniach zachodzących w 
Indiach. Wiele uwagi poświe­
cił też Drobiematz^e współ­
pracy polsko-indyjskiej, pod-

munistycznej Partii Indii. _ _ 
spotkanie przybyli przewodni
czący KPI — Shripad Amrit
Dange, sekretarz generalny
partii — Rajeshwara Rao, se­
kretarze Komitetu Krajowe­
go KPI — Yogendra Sharma, 
Bhupesh Gupta i N.K. Krish- 
nan oraz inni członkowie Cen 
tralnego Komitetu Wykon aw
czego (Biura 
partii.

W dłuższej 
rozmowie I

Politycznego)

przyjacielskiej 
sekretarz KC

PZPR poinformował indyj­
skich towarzyszy o przebiegu 
i rezultatach swojej wizyty w 
Republice Indii, wyrażając 
przy tym głębokie z niej za­
dowolenie. W toku spotkania 
poruszono również niektóre 
problemy umacniania ideowej 
jedności i internacjonalistycz 
nej solidarności całego mię­
dzynarodowego ruchu robotni 
czego i komunistycznego.

Wyrażono obopólne z ad owo 
lenie z dotychczasowego roz­
woju kontaktów i współpracy 
między PZPR a KPI i posta­
nowiono dalej je zacieśniać.

Wieczorem E. Gierek spot­
kał się w ambasadzie PRL z 
pracownikami Dolskich placó 
wek w Indiach. Byli wśród 
nich także przedstawiciele kil 
kudziesiecioosobowej grupy 
specjalistów górniczych, pra­
cującej przy rozbudowie i 
modernizacji indyjskiego Gór­
nictwa węglowego. (PAP)

W czasie obrad przedysku­
towano sprawy dotyczące roz­
woju produkcji rynkowej, po­
prawy jakości towarów i 
usprawnienia zaopatrzenia lud 
ności w 1977 r. W naradzie 
uczestniczyło około 450 dzia­
łaczy partyjnych 1 gospodar­
czych z całego kraju: dyrekto­
rzy zjednoczeń przemysłowych 
i przedsiębiorstw handlowych. 
I sekretarze komitetów zakła­
dowych PZPR, dyrektorzy du­
żych zakładów pracv produku­
jących głównie na rynek.

Na naradę przybyli członko­
wie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR: Edward 
Babi ue'n, Józef Keoa. Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow­
ski Jan Szydlak, Kazimierz 
Barcikowski, Jerzy Łukasze­
wicz, Alojzy Karkoszka oraz 
wiceoremierzv: Longin Cegiel­
ski Tadeusz Pyka i Kazimierz 
Secomski.

Obecni bvli członkowie na­
czelnych władz ZSL i członko­
wie kierownictwa CK SD.

W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele kierownictw re 
sortów, sekretarze KW PZPR, 
wicewojewodowie zajmujący 
się problematyką rynku we­
wnętrznego.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił ' minister 
handlu wewnętrznego i usług 
— Adam Kowalik.

Mówca przedstawił najważ­
niejsze kierunki działania han 
dlu w dziedzinie umocnienia 
równowagi uieniężno-rynko- 
wej. Podkreślił, iż ustalone w 
uchwale V Plenum KC, a skon 
kretyzowane w formie planu 
na br. 1 dalsze lata założenia 
dotyczące dostaw towarów na 
rynek tworzą lepsze niż w po­
przednim 5-leciu warunki 
zrównoważenia planowanego 
funduszu nabywczego ludno­
ści. W tej sytuacji wysiłek po 
winien być skierowany na za­
pewnienie równowagi asorty­
mentowej w poszczególnych 
grupach towarów. Onracowany 
obecnie program dodatkowej 
rozbudowy rynkowego poten­
cjału produkcyjnego ułatwi 
realizację tego zadania.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca zagadnieniom współpracy 
handlu z przemysłem podkre*- 
ślając, że musi się ona w coraz 
większym stopniu opierać na 
zasadzie partnerstwa i wspól­
nej odpowiedzialności za po­
ziom zaopatrzenia rynku w 
określone towary.

W dyskusji, w której poru­
szono szeroki wachlarz zagad­
nień dotyczących maksymal­
nego zwiększenia produkcji 
rynkowej oraz zacieśnieni? 
współpracy między przemy­
słem i handlem, koncentro­
wano się zwłaszcza na tym, co 
trzeba zrobić dla terminowej 
i pełnej realizacji tegorocz­
nych planów.

Na zakończenie narady za­
brał głos premier Piotr Jaro­
szewicz.

Problemy rynku wew­
nętrznego, jego zaopatrzenie w 
różnorodne towary i usługi, od

powiadające swą ilością i jako 
ścią wyższemu poziomowi do­
chodów społeczeństwa, jego po 
trzeb konsumpcyjnych i stopy 
życiowej, objęte zostały priory 
tetem przez V Plenum KC par 
tii — stwierdził na wstępie 
mówca.

Wynika to z faktu, że pedsta 
wowym celem społeczno-gospo 
dar czego rozwoju kraju był Qd 
1971 roku, jest i będzie wzrost 
stopy życiowej ludzi pracy 
miast i wsi, dalsze podnoszenie 
jakości warunków życia naro­
du.

Zadania związane z produk­
cja na rynek wewnętrzy znaj­
dują mocny wyraz w planach 
na rok 1977 i całe obecne pię­
ciolecie. Plany te muszą być 
wykonane w całej rozciągłości 
pod względem asortymentu, ilo 
ści i jakości dostaw, zgodnie z 
ustalonymi terminami, a więc 
w rytmie wykluczającym spóż 
nienia, poślizgi, rozmijanie się 
z sezonowymi potrzebami od­
biorców.

Ich realizacja musi być skra 
pulatnie kontrolowana przez 
ministrów i wojewodów, a 
wnioski z tej kontroli wyciąga 
ne zarówno w formie upow­
szechniania dobrych doświad­
czeń, jak i rugowania zanied­
bań .zarówno poprzez pomoc, 
wyróżnienia i zachęty, jak i 
przez sankcje ekonomiczne o- 
raz konieczne zmiany kadrowe.

Bardzo ważne. jest m. in. zada­
nie całkowitego wyeliminowania 
braku ery deficytu wielu towarów 
tworzących gruoę 1001 drobiazgów. 
Są to braki dokuczliwe, często-
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Nad realizacją uchwały
VI Plenum KC PZPR
Realizacja uchwały VI Ple­

num KC PZPR była temajem 
kolejnych międzywojewjdz- 
kich narad I sekretarzy komi­
tetów gminnych PZPR i na­
czelników gmin, które wczo­
raj odbyły się w Krakowie, Ko 
szalinie i Kielcach.

W naradzie w Krakowie 
wziął udział członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący Rady Państwa —Hen 
ryk Jabłoński, w Koszalinie — 
sekretarz KC PZPR Józef Piń 
kowski, w Kielcach — sekre­
tarz KC PZPR Zdzisław Zan- 
darowski.

W swoim wystąpieniu prze­
wodniczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński podkreślił, iż 
pierwszym i podstawowym za 
daniem wynikającym z VI 
Plenum KC PZPR jest wyko­
rzystanie rezerw gospodarki 
rolnej, istniejących przede 
wszystkim w stanie zagospoda 
rowania ziemi i poziomie kul­
tury rolnej.

VI Plenum precyzyjnie usta 
liło zadania dla wszystkich sek 
torów rolnictwa, wskazało na 
liczne niewykorzystane możli­
wości zwiększenia produkcji, 
na metody wykrywania r^erw.

PAP

Premier KRLD u L. Breżniewa

Podwyżka ceny węgla 
w Jugosławii

W Jugosławii podniesiono o 
15 procent cenę węgla, uzasad 
niając tę decyzję wzrostem 
kosztów wydobycia, a także 
zwiększeniem się kosztów 
transportu. Jak poda je prasa 
jugosłowiańska, rozważana 
jest również możliwość podnie 
sienią cen innych paliw, m. in. 
mazutu (używanego do ogrze-

Sekretarz generalnv KC KPZR 
L. Breżniew i premier ZSRR A. 
Kosygin przyjęli wczoraj na 
Kremlu przebywałącego z wizy­
tą przyiaźni w ZSRR członka Ko 
mitetu Politycznego KC PPK. pre

1.500.000 mieszkańców W. Bryta­
nii pozbawionych jest zatrudnię 
nia. Jest to największa liczba bez
robotnych 
nym.

okresie powojen-

miera Rady 
KRLD, P. S«n 
no zagadnienia 
szym rozwojem

Adminisfracvlnej 
Czera. Omawia- 
związane z dal- 

współpracy ra-

Za wycofaniem Armii Renu
.Organ KP W. Brytanii „Mor- 

ning Star” ogłosił wczoraj apel 
o wycofanie brytyjskiej Armii

skowe przerwało manewry jednos 
tek pancernych armij USA, któ­
re przed kilkoma dniami rozpo­
częły się w rejonie poligonu 
NATO Baumhold (RFN). Ludność 
protestowała ponieważ czołgi 
wchodzące w skład tych jednos 
tek wyrządziły szkody material­
ne. szacowane na kilkaset tysię­
cy marek.

45 Rajd Monte Carlo

dziecko-koreań?kie.1 w różnych 
dziedzinach, a także aktualne pro 
bierny międzynarodowe ze szcze­
gólnym uwzględnieniem sytuacji 
w Azji.

J. Callaghan o bezrobociu
W wygłoszonym we wtorek 

przemówieniu w Izbie Gmin pre-

RPA rozbudowuje lotnictwo

mier W. Brytanii J. 
przyznał, że bezrobocie 
nadal utrzyma się na 
poziomie, bez względu 
jakie podejmie rząd w

wania pomieszczeń), ropy do zmniejszenia. Zgodnie z 
silników dieslowskich, benzy- I °ricJalnymi danymi 
ny. (PAP) WWMAAAAAAAAM

Callaghan 
w kraju 
wysokim 

na kroki 
celu jego 
ostatnimi 

ponad

Renu z terytorium RFN. w. Bry­
tania — stwierdza pismo — nie 
może sobie pozwolić na stratę 
60fl min funtów rocznie z tytułu 
utrzymywania tam swoich kon­
tyngentów wojskowych.

Przerwano manewry w RFN
W rezultacie protestów ludncś- 

ci, amerykańskie dowództwo woj

Według informacji, które napły­
nęły do Londynu, Republika Po­
łudniowej Afryki intensywnie roz 
budowuje swoie lotnictwo wojsko 
we. Mimo braku oficjalnego po­
twierdzenia. uważa sie za pewne, 
że rasistowski reżim Vorstera pod 
iał decyzje bodowy 100 samolo­
tów bojowych typu „Mirage Fj”. 
Zwiększa również produkcję dwu 
osobowych odrzutowych samolo-
tów I 
które 
wersją
macchi.

szkoleniowych ,.Tmpala-2”.
są południowoafrykańską 

i włoskich maszyn Aero-

__

S. Munari 
nadal na czele

Po dwugodzinnej przerwie 
w miejscowości Gap na trasę 
wyruszyło 157 załóg. Zaorak^ 
wśród nich zajmującego do te 
go momentu 3 miejsce Francu­
za Bernarda Darnicha, który 
po zderzeniu z prywatnym sa­
mochodem musiał zrezygno­
wać z dalszej jazdy.

Nadal jednak doskonale je­
chał lider zespołu „Lancii” 
Munari. Na piątym odcinku 
specjalnym najlepszy czas

Dokończenie na str. 4



KRONIKA O 10,7 procent więcej towarów

PLENUM WK SD 
W POZNANIU

Wczoraj odbyło się VI 
Wojewódzkiego Komitetu 
nictwa Demokratycznego

Plenum
Stron-

znaniu. Obrady prowadzi! wice­
przewodniczący WK Tadepcz
Kwaśniewski. Problematykę, do­
tyczącą doskonalenia pracy ideo-
wo-wychowawcze j polityczno-
organizacyjnej w celu zwiększe­
nia wkładu wojewódzkiej organi­
zacji Stronnictwa w społeczno- 
gospodarczy rozwój Poznańskiego 
w latach 1977—1980 — referował 
sekretarz WK — Kazimierz Nowa 
kowski.

Podjęto uchwałę, która precy­
zuje zadania aktywu, instancji 
i Ogniw SB * zakresie realizacji 
planów społeczno-gosnodarczych 
w roku 1977 i do roku 198#. (na)

ROZPOCZĘŁY SIĘ ATRAKCJE 
ZIMOWYCH WAKACJI

W pierwszy dzień zimowych wa 
kacji blisko 5000 dzieci i młodzie­
ży zebrało się na poznańskiej 
Cytadeli, by rozg>ocząć okres za­
baw i sportu. Znaczną część przy 
byłych stanowiły dzieci wiejskie, 
które wypoczywają w Poznaniu. 
W inauguracji „Zimy-77” wzięli 
udział m. in. sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Czesław Gałgan, 
sekretarz Konsulatu ZSRR w Po 
znaniu — Anatol! Kilimik oraz
przedstawiciele Kuratorium,
WRZZ, ZHP, TPPR, TPD, TKKF. 
Na. zakończenie spotkania mło­
dzież tradycyjnie już, z zapalony 
mi pochodniami, przeszła ulicami 
miasta. Imprezy sportowe, rekre­
acyjne, gry i zabawy, odbywają 
się w szkołach i osiedlach oraz 
we wszystkich szkołach gminnych. 
Na obozach sportowych wypoezy 
w* 4oo uczniów szkół podstawo­
wych i średnich, (bg)

PRZYGOTOWANIE MŁODYCH 
DO PRACY W HANDLU

W Poznaniu rozpoczyna się 
dwudniowa konferencja na 
mat: „Doskonalenie procesu 
daktyczno-wychowawez ego 
szkoleniu przyszłej kadry 
dlowców”. organizowana i

dziś 
te-

han- 
przer

Wojewódrkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego, Jej ucze­
stnikami są dyrektorzy do spraw 
pracowniczych. nracown«cy dzia­
łów kadr i szkolenia, kierownicy 
Rejonowych Zespołów Sklepów 
oraz nauczyciele praktycznej na 
uki zawodu.

Celem konferencji jest m. hi. 
wymiana doświadczeń w zakresie 
przygotowania m’odzieży do pra 
cy w handlu, (pik)

Energiczniej rozwiązywać
Komunikat GUS o wykonaniu

planu społeczno-gospodarczego 1976 r
Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane o rozwoju gos­

podarki narodowej i o wykonaniu narodowego planu spo­
łeczno-gospodarczego w 1976 r. W omówieniu komunikatu 
GUS wszystkie wskaźniki dotyczące ubiegłego roku porów­
nywane są z danymi za 1975 r.

ROZWOJ SPOŁECZNY 
KRAJU

Ludność Polski w końcu 
1976 r. osiągnęła 34,5 min osób, 
tj. wzrosła o 340 000. Rok 
1976 przyniósł najwyższą od 
15 lat liczbę urodzeń: żywych 
— prawie 670 000.

Przeciętne zatrudnienie
(bez uczniów) w gospodarce 
uspołecznionej kształtowało 
się na poziomie 11,7 min osób 
i zwiększyło się o 0,9 procent. 
Przeciętna płaca nominalna 
netto w gospodarce uspołecz­
nionej przypadająca na 1 za­
trudnionego wzrosła do 3963 
zł., tj. o 8,5 procent. Płaca 
realna — o 3,8 procent.

Wypłaty emerytur i rent 
zwiększyły się o 16,6 procent; 
na ten wzrost wpłynęła reali­
zacja kolejnego etapu wielo­
letniego programu podwyżek 
emerytur i rent oraz wzrostu 
wysokości rent nowo przyzna 
nych przy zmniejszeniu się 
liczby rent najr»!ższvch. Pod­
wyżką objęto 1,7 min emery­
tów i renc-stów, czyli prawie 
połowę ogólnej ich liczby.

W uspołecznionym budów -
nictwie 
ludności 
kazano

mieszkaniowym dla 
nierolniczej prz°- 
197 500 mieszkań

(wzrost o 3,9 procent).
Nastąpiło dalsze upowszech 

nienie oświaty i szkolnictwa 
wyższego. Z placówek wycho 
wania przedszkolnego korzy-
stało ponad min dzieci
(wzrost o 6.3 procent), wycho­
waniem przedszkolnym obję­
to 87.9 procent dzieci w wie­
ku 6 lat. Około 95 nrocent

Inicjatywa ZW TPPR w Poznaniu

Dni Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
w środowisku wiejskim

Bieżący rok, w którym będziemy obchodzić 60 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej będzie 
zapewne okresem dalszego rozwoju kontaktów polskiego spó- 
łeczeństwa z Krajem Rad. Jest to także inspiracja do pow­
stania wielu nowych służących idei przyjaźni. inicjatvw. 
Jedną z nich są organizowane przez Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej „Dni przyjaźni na
wsi”.
Celem całego cyklu imprez 

jest wzmożenie zainteresowania 
środowiska wiejskiego historią 
i współczesnością Związku Ra 
dzieckiego, upowszechnianie 
wiedzy o jego osiągnięciach 
oraz o wkładzie ZSRR w u- 
trwalanie bezpieczeństwa i po 
koju na świecie.

„Dni” trwać będą od 1 lu­
tego. do 4 kwietnia 1 zakoń­
czone zostaną w Poznaniu wo

Pod Rakoniewicami

Autobus uderzył 
w drzewo

Na trasie Rakoniewice — Wio­
ska (w woj. poznańskim) uderzył 
wczoraj w przydrożne drzewo 
autobus należący do Fabryki Ak­
cesoriów Meblowych w Wolszty­
nie, prowadzony przez Bolesława 
K. 9 pasażerów, którzy doznali 
poważniejszych obrażeń przeby­
wa w szpitalu w Grodzisku, na­
tomiast 5 osób zwolniono po za­
łożeniu opatrunków do domów.

Wypadek ten niechaj będzie dla

jewódzka naradą aktywu wiej 
skiego TPPR. Inauguracja od­
będzie się 1 lutego w gminie 
Kołaczkowo. Na jej program 
złoża sie: spotkanie aktywu 
ZW TPPR oraz przedstawicieli 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu ze społeczeństwem 
gminy Kołaczkowo; koncert 
orkiestry rozrywkowej poznań 
skiego Pałacu Kultury oraz pio 
senkarzy — laureatów Festi­
wali Piosenki Radzieckiej. Zo 
staną również otwarte dwie 
ekspozycje: ..Ośrodki turysty­
czne Kraju Rad” (przygotowa 
na przez Radzieckie Biuro Po 
dróżv „Intourist”) oraz wysta 
wa filatelistyczna, zorganizo­
wana przez nr^stawicielstwo 
handlowe ZSRR w Polsce 
..Miezdurarodnaja Kni<?a”. Od 
bedzie się również kiermasz 
książki. reprodMkcii obrazów 
oraz płyt radzieckich.

Podobne imprezy w innych ter­
minach odbywać się będą w gmi­
nach: Miłosław, Suchy I.as, Brod­
nica, Krzykosy, Nowe Miasto. Ku-
śtin, Lw6wek, Zaniemyśl. Mieści-

kierowców jeszcze jednym 
żeniem, że obecnie, kiedy 
gach panuje ślizgawka — 
ni jeździć ostrożniej, (b)

ostrzc- 
na dtó 
powin-

□ EDDA

sko, Sieraków, Pniewy, Rakonie­
wice, Kaźmierz, Czerniejewo. Na 
Ich program złożą się m. Łn. spot 
kania z pracownikami konsulatu, 
zaproszonymi oficerami Armii Ra­
dzieckiej, konkursy wiedzy o Kra 
ju Rad, wystawy książki, fotogra­
mów, plakatów radzieckich, pre­
zentowanie muzyki, piosenki i poe 
zji rosyjskiej oraz radzieckiej, prze 
glądy filmów radzieckich, (jk)

problemy zaopatrzenia

Zachmurzenie duże 1 miejsca­
mi opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od 2 
stopni na północnym wschodzie 
dp 5 w centrum 1 8 na potudnio 
wym zachodzie.

Dzisiejszy $envi* inłormocyjny 
opracował Wojcieeh Nenlwlg.

.G t O S 
Adres

absołwentów szkół podstawo­
wych dla niepracujących z roku 
szkolnego 1975/76 kontynuuje 
naukę. Studia wyższe rozpo­
częło 113 800 studentów, ukoń 
czyło je 52 300 absolwentów.

. Liczba łóżek w szpitalach 
ogólnych w końcu 1976 r. wy 
nosiła 194 100 j była wyższa o 
5700.

liczba w końcu ub. r. wynosi 
ła około 420 000 pod zbiory w 
1976 r. zużyto o 6,1 procent 
więcej nawozów sztucznych 
niż pod zbiory w 1975 r. Na in 
westycje w rolnictwie prze­
znaczono około 89 mld zł.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

I
HANDEL WEWNĘTRZNY 
USŁUGI DLA LUDNOŚCI

Sprzedaż detaliczna towa­
rów przez jednostki gospodar 
ki uspołecznionej zwiększyła 
się o 13.2 procent w tym 
sprzedaż towarów dla ludnoś 
ci — o 14,5 procent.

Dostawy mięsa i przetwo­
rów mięsnych wzrosły o 3,5 
procent mimo zmniejszenia 
się skupu żywca rzeźnego o 
6,4 procent. Było to możliwe 
m. in. w wyniku ograniczenia 
eksportu przy równoczesnym 
sprowadzeniu z zagranicy 
42 000 ton mięsa. Większe 
były także dostawy wielu ar­
tykułów przemysłowych. Mi­
mo to nie zaspokojono w peł­
ni popytu na szereg artyku-

Nakłady inwestycyjne brut­
to w gospodarce uspołecznio­
nej — wyższe o 3,5 procent — 
koncentrowano na obiektach 
kontynuowanych. Równocześ­
nie w strukturze nakładów 
nastąpiło zwiększenie udziału 
środków przeznaczonych na 
zakup maszyn i urządzeń przy 
zmniejszeniu udziału nakła­
dów na roboty budowlano- 
montażowe. Oddano szereg 
obiektów szczególnie ważnych 
dla rozwoju kraju. Urucho- 
mono także nowe zakłady w 
celu zwiększenia produkcji 
rynkowej i dalszego rozwoju 
rolnictwa.

Łącznie z 92 obiektów in­
westycyjnych szczególnie waż 
nych dla gospodarki — 81 od 
dano do eksploatacji.

łów 
bćw

żywnościowych i 
trwałego użytku.

PRZEMYSŁ

Produkcja sprzedana 
mysłu uspołecznionego

wyro-

prze- 
wzro-

sła o 10.7 procent przekracza 
jac zad-ania planu o około 60 
mld zł. Produkcja wyrobów
rynkowych eksportowych
wzrastała przy tym szybciej 
niż produkcja wyrobów na 
inne cele.

Ucz ba wyrobów oznaczo­
nych znakiem jakości „Q” i 
„Uwzrosła z 15 900 do 17 300. 
Wartość produkcji wyrobów 
nowych i zmodernizowanych 
wzrosła o około 19 procent.

Przeciętne zatrudnienie w 
przemyśle uspołecznionym wy 
nosiło 4 743 900 osób i wzrosło 
o 0,5 procent wobec 1,4 pro­
cent założonego w planie. 
Przyrost produkcji uzyskany 
został w 95,3 procentach dzię­
ki zwiększonej wydajności 
pracy. Przeciętna płaca mie­
si ęcz.n a netto w przemyśle 
wzrosła do 4223 zł.

ROLNICTWO

Szacuje się, że wartość rol­
niczej produkcji globalnej 
zmniejszyła się o 0,8 procent.

Niekorzystne warunki kli­
matyczne w okresie wiosny 
spowodowały obniżenie plo­
nów buraków cukrowych. Pro 
dukcja cukru zmniejszyła się 
o 6 procent. Na skutek niedo­
boru opadów w okresie wio­
sennym zmniejszyły się też za 
soby pasz dla bydła.

W porównaniu z końcem 
1975 r. pogłowie trzody chlew 
nej w całym rolnictwie zmniej 
szyło sfie o 22,5 procent a po­
głowie bydła — o 6 procent. 
Skup żywca rzeźnego zmalał 
w ubiegłym roku o 6.4 pro­
cent, wzrósł natomiast o 8,9 
procent skup mleka.

W 1976 r. 40 000 rolników o- 
trzymało renty za przekaizane 
państwu gospodarstwa. W wy
niku zagospodar owy wan i a
gruntów Państwowego Fundu 
szu Ziemi wzrósł obszar gosno 
darstw uspołecznionych. W 
końcu 1976 r. w posiadaniu
gospodarki ws-poł ecznionej,
zna‘jdowa’0 się 29 nrocent ogó 
łu użytków rolnych.

Wartość dostaw ciągników, 
przyczep. silników i maszyn 
mlniczvrh dla wsi wyniosła 
25,6 mirt z». Rolnictwo otrzy­
mało 44 000 ciągników; ich

WIELKOPOLSKI1
redakcji* Poznań, ul. Grun-

TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ
Uspołecznione przedsiębior­

stwa transportowe przewiozły 
1475 min ton ładunków — o 
7,9 proc więcej niż w 1975 r. 
Ogólna długość zelektryfiko­
wanych linii kolejowych nor 
malnotorowych wzrosła o 397 
km. Do 1 567 000, tj. o 100 300 
zwiększyła się liczba abonen­
tów telefonicznych.

HANDEL ZAGRANICZNY
Wartość eksportu wzrosła o 

7.5 procent, a importu — o 
10.8 procent. Szczególnie szyb­
ko zwiększyły się obroty ze 
Związkiem Radzieckim, nastą­
pił także znaczny wzrost wy­
miany z pozostałymi krajami 
RWPG.

W imporcie znacznie zwięk 
szył się m. in. udział ropy naf 
towej oraz artykułów przezna 
czonych na zaopatrzenie ryn­
ku wewnętrznego.

DOCHÓD NARODOWY
Tempo wzrostu dochodu na 

rodowego wskazuje na utrzy 
mywanie się wysokiej dyna­
miki rozwoju społcczro-gospo 
darczego kraju. W 1976 r. do­
chód narodowy wzrósł o oko­
ło 7,5 procent. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
kroć zaciemniające obraz wielkich 
osiągnięć. Rzutują one na opinię 
o gospodarce, a niczym innym niż 
zaniedbaniem wyjaśnić ich nie sp« 
sób. Opracowana przez resort han 
dlu wewnętrznego i przekazana re 
sortom gospodarczym lista braków 
tego rodzaju stanowi zobowiązanie 
do szybkiego zlikwidowania pro­
blemu. Społeczeństwo rozumie, że 
nieurodzajne lata w rolnictwie do 
prowadziły do spadku prodtikcji 
mięsa, sytuacja ńa tym odcinku 
jest trudna. Ale dlaczego brak ha 
czyków do wbijania w ścianę, z wy 
kłych szklanek, prostych garnków 
— to jest trudno zrozumieć. Po­
wiem otwarcie, że inne będą wa­
runki do szczerej rozmowy ze spo 
łeczeństwem na temat takich 
kłóceń na rynku, na likwidację 
których trzeba jeszcze cierpliwie 
poczekać, jeśli usunięte będą bra­
ki, których nikt i niczym wyjaś­
nić nie jest w stanie. Każdy rer 
sort, każde województwo, cała na 
sza spółdzielczość musi ustalić pro 
dukcię, którą pedejmie, aby przy­
czynić się do przekreślenia listy 
nieuzasadnionych braków.

Trzeba w tym miejscu w kry­
tyczny sposób ustosunkować się do 
sprawy niedopuszczalnego ponie­
chania produkcji dla rynku w wie 
lu zakładach przemysłu terenowe­
go z chwilą przekazania ich prze­
mysłowi kluczowemu. Reforma ta 
miała na celu polepszenie techno­
logicznych, materiałowych i ka­
drowych warunków działania tych 
zakładów. Kto sadził, że zmienia­
jąc np. produkcję kafli do pieców 
dla gospodarstw chłopskich na pro 
dukcię materiałów potrzebnych w 
hutnictwie, dobrze przysłuży! Się 
gosnodarce, ten całkowicie sie po­
mylił. Trudno nie powiedzieć w 
tym miejscu o błędnym zrozumie­
niu intencji decyzji rządowej przez 
wielu wojewodów, kierownictwa i 
aparat niektórych resortów.

Pilne zadanie resortów i woje­
wodów polega na tym, aby zakła­
dy należące dawniej do przemy­
słu terenowego powróciły do pra­
cy dla potrzeb rynku i produkcję 
tę zwiększyły dzięki wykorzysta­
niu nowych możliwości, jakie two 
rzy przynależność do przemysłu 
kluczowego.

Canitralnym problemem wal 
ki o umccnienie równowagi ryn 
kowej, o zwiększenie podaży te 
go, co społeczeństwo pragnie 
kupić i co rzeczywiście zaspo­
kaja jego potrzeby, jest zapew 
nienie odpowiedniej jakość i 
produkcji rynkowej.

Przypisujemy aktywną rolę 
w kontrolowaniu jakości do­
staw resortowi handlu wew­
nętrznego, jego pionom i orga 
nizacjom. aktywowi partyjne­
mu i społecznemu oraz ogóło­
wi pracowników handlu.

Od jesieni ubiegłego roku, 
kiedy Biuro Polityczne partii, 
naczelne władze SD i rząd po­
stawiły w nowy sposób Dro­
biem rozwoju usług, a Sejm 
rozpatrzYł i przyjął w tej apra 
wie postanowienia, stanął on

W odpowiedzi na list E. Gierka

Zakłady przemysłowe
zwiększają produkcję rynkową

136 przedsiębiorstw woje­
wództwa poznańskiego produ­
kuje wyroby przeznaczone na 
rynek. Ich wartość w roku bie 
żącym wyniesie 47 mld zł, tj. 
o 7 procent więcej, niż w ro­
ku ubiegłym. Wykonaniu zwięk 
szonych zadań, możliwościom 
dodatkowej produkcji, lepsze 
mu dostosowaniu asortymen­
tu towarów do potrzeb społe-
czeństwa oraz podniesieniu
ich jakości poświecona bvła
wczorajsza narada w KW
PZPR w Poznaniu. Uczestni­
czyli w niej przedstawiciele 
KW PZPR, Urzędu Woiewó- 
dzkiego, Urzędu Miasta Pozna 
nia oraz dyrektorzy i sekreta­
rze komitetów zakładowych 
PZPR, przedsiębiorstw wy twa 
czających wyroby rynkowe.

Wojewoda poznańską Stani­
sław Cozaś przedstawił zada­
nia w zaopatrzeniu rvnlku wo 
jewództwa w roku bieżącym, 
podkreślając konieczność wyko 
rzystywania wszystkich re-

zerw dla zwiększenia produk­
cji poszukiwanych wyrobów.

Na apel I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka o 
zwiększenie produkcji przezna 
czonej na rynek odpowiedzia­
ło już kilkanaście zakładów 
Poznańskiego, m. in. Zakłady 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino” zadeklarowałv dodat 
kowe wyroby wartości 60 min 
zł; Swarzędzie Fabryki Mebli 
— 40 min zł. Wielkopolskie Fa 
bryki Mebli w Obornikach — 
20 min zł, Poznańskie Zakłady 
Farmaceutyczne „Polfa” — 
15 min zł.

W dyskusji przedstawiano
przedsięwzięcia, 
szczególnych

jakie w po- 
przedsiebiors-

stwach zostały podijęte dla nod 
niesienia jakości wyrobów, 
lepszego wykorzystania ma­
szyn i urządzeń oraz surow­
ców. Postulowano również lep 
szą współpracę z handlem, 
rozszerzenie sprzedaże bezpo­
średniej oraz sieci skleoów i 
stoisk patronackich, (gra)

w centrum uwagi zainteresowa 
nych ogniw centralnych i 
władz wojewódzkich — mówił 
dalej premier — obserwujemy 
już pierwsze tego efekty. Ale 
też obserwujemy, że jest to pro 
ces jeszcze nierównomierny.

W kalendarzu pracy działa­
czy centralnych i wojewodów 
musi znaleźć się czas na bez­
pośrednie wizytacje placówek 
usługowych i bezpośrednie kon 
takty z ich aktywem, z samo­
rządem rzemieślniczym. Muszą 
rozwinąć się formy wyróżnia­
nia najlepszych placówek usłu 
g owych i rzemieślniczych. Wy 
konanie każdego punktu pro­
gramu rządowego musi być sta 
le kontrolowane.
\ Wszystkie problemy peruszo 
ne na dzisiejszej naradzie po­
winny być także przystosowa­
ne do potrzeb i zadań rynku 
wiejskiego.

W pracy nad poprawą stanu 
rynku wiejskiego, polepszaniem 
zaopatrzenia wsi w różnorod­
ne towary i usługi, podnosze­
niem poziomu obsługi, różno­
rodnych potrzeb rolników zbie 
gają się dwa najważniejsze 
priorytety obecnego działania: 
priorytet, jakim otaczamy pro 
bierny rynku, i priorytet, jakim 
otaczamy rolnictwo i cała go­
spodarkę żywnościową. Wyni­
ka z tego jasno, że na rynku 
wiejskim, w produkcji, handlu 
i usługach dotyczących wsi i 
rolnictwa, nie ma kwestii ma­
ło ważnych ani obojętnych.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
w mięso i przetwory, na VI 
Plenum KC w sposób otwarty 
i pełny przedstawione zostały 
perspektywy skupu żywca i 
nrodukcji mięsa w bieżącym ro 
ku. Dążeniem naszym jest 
możliwe ograniczenie negatyw 
nych skutków zmniejszenia sku 
pu żywca. W tym celu planu­
jemy dalszy import poważnych 
ilości mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych.
, Wielkie obowiązki nakładamy na 
przemysł rolno-spożywczy, spół­
dzielczość spożywców i władze te­
renowe. Chodzi o to, aby z posia­
danego surowca mięsnego otrzy­
mać jak najwięcej produktów od 
powiadających potrzebom konsn- 
mentów. Znaczne rezerwy tkwią w 
niepełnym zagospodarowaniu pod­
robów i innych składników surow 
ca mięsnego.

Zalecamy, aby wojewodowie i 
odpowiednie organizacje gospodar 
cze bardziej energicznie podjęły 
równocześnie realizację programu 
wzbogacania rynku żywnościowe­
go, wykorzystując wszelkie źródła 
lokalne. Chodzi między innymi o 
zwiększenie dostaw ryb słodkowod 
nych. Nie będzie przesady w stwier 
dzeniu, że perspektywa zasadni­
czej poprawy zależy tutaj wyłącz­
nie od inicjatywy i aktywności 
władz terenowych.

Narada — kontynuował premier 
— ma dwóch głównych adresatów: 
produkcję i handel i trzeba pod­
kreślić, iż niezależnie od różnego 
rodzaju kłopotów w produkcji to­
warów rynkowych, zakłóceń na po 
szczególnych odcinkach'' rynku, 
część odczuwanych przez społe­
czeństwo niedomagań i braków wią 
że się z nie wykorzystanymi je­
szcze rezerwami handlu, złymi na 
wykami i biernym stosunkiem do 
problemów zaopatrzenia ludności.

Nie wolno też tracić z oczu 
marginesu zjawisk spekulacji 
nych, objawów sprzedawania 
spod lady, wzajemnych usług 
pracowników mających do­
stęp do towarów deficytowych, 
przepływu niektórych towarów 
do pokątnych handlarzy. Aby 
Dołożyć kres tym szkodliwym 
gospodarczo i demoralizują­
cym społecznie zjawiskom, po 
trzeba wzmożonej konttroli pań 
stwowej i społecznej, żywszej 
reakcji aparatu ścigania, a 
przede wszystkim aktywnej do 
stawy kolektywów pracowni­
czych ze swymi organizacjami 
partyjnymi na czele.

Zagadnienia, o których mó­
wiliśmy na naradzie dotyczą 
zadań bezpośrednio związanych 
z pomyślną kontynuacją poliity 
ki dla ludzi i przez ludzi, z peł 
n.ym urzeczywistnieniem żarnie 
rżeń obecnego pięciolecia i ca­
łej dekady lat przyspieszonego 
rozwoju Ojczyzny zakoń­
czył premier. (PAP)
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Mięso z serwatki? Tak!
^dy pierwsze chlewiki ty- 

PU „Tyopik” stanęły w 
pobliżu fermy w Pantaleono- 
wie, ludzie nadziwić się nie 
mogli:

— W takiej ciasnocie chce­
nie chować tuczniki? Przecież 
się poduszą z gorąca i wilgo­
ci...

Bo też stworzone tam wa­
runki odbiegały od potocznie 
przyjętych w praktyce. W tra 
dycyjnym chowie świń zaleca 
się, aby chlewnie były obszer­
ne, widne, koniecznie z 
wentylacją, mechanizacją. 
Wentylacja pomieszczeń przy 
pomocy wyciągów Chan a r- 
da powoduje jednak nad­
mierne przeciągi. W nieogrze- 
wanych chlewniach tuczniki 
muszą wydatkowywać część 
kalorii uzyskanych z paszy do 
ogrzania pomieszczeń. Zimno i 
zawilgocenie powoduje choro­
by dróg oddechowych (zapale­
nie płuc, grypy), zmniejsza 
przyrosty na wadze.

Badając te sprawy dr Win­
centy Więckowski z ówczesne­
go Zakładu Higieny Weteryna 
ryjnej w Poznaniu, postanowił 
przekonać się, jaka będzie 
zdrowotność i produkcyjność 
trzody chlewnej w warunkach 
specjalnie stworzonego mikro­
klimatu.

Podstawą w żywieniu tucz­
ników miała być serwatka, do 
tychczas wprawdzie wykorzys 
tywana niekiedy w tradycyj­
nym tuczu, lecz raczej z nie­
szczególnymi wynikami. I*-ze- 
sądzał właśnie o tym typ bu­
downictwa inwentarskiego i 
zła jakość serwatki, z reguły 
nieodpowiednio przechowywa­
nej, zakwaszonej. Dyskusje na 
temat żywienia serwatką nie 
dawały spokoju dr. Więckow­
skiemu. Przecież tak cenny 
produkt uboczny przemysłu 
mleczarskiego nie powinien się 
marnować. Opracował więc 
metodę tuczu na serwatce w 
snecjalnie zbudowanych chlew 
niach.

— Przy poparciu ówczesne­
go dyrektora Kombinatu PGR 
Ptaszkowo inżyniera Grzego­
rza Brzóski podjąłem ten eks­
peryment w Pantaleonowie 
opowiada dr Więckowski, któ­
ry obecnie jest pracownikiem 
poznańskiego oddziału Insty­
tutu Weterynarii w Puławach. 
— Poddałem wstępnym obser 
wacjom naukowym kilkadzie­
siąt tuczników umieszczonych 
w budkach po kilkanaście 
sztuk. Chlewiki były zbudowa 
ne z konstrukcji metalowych 
wypełnionych ocieplonymi pły 
tami i wylepione folią alumi­
niową. Koszt budowy jednego 
stanowiska był bardzo niski, 
nie przekraczał 1500 złotych, 
gdy w tradycyjnym budownic 
twie nakłady były co naj­
mniej trzykrotnie wyższe.

Właśnie w takich warunkach 

wotna było podawać tucznikom 
duże ilości serwatki — do 25 li­
trów na sztukę dziennie, z nie­
wielkim (półtora kilograma) dodat 
itiem paszy treściwej. Temperatu­
ra pomieszczenia dochodziła nawet 
do 30 stopni, a wilgotność powie­
trza do 85 proc. W takim mikro­
klimacie (wentylacja za pomocą 
otwieranej w górnej części drzwi 
klapy) tuczniki, odczuwając sta­
le przyjemne ciepło, przebywały 
w stanie półsnu. Spokoju nie za­
kłócała im żadna mechanizacja; 
obsługująca je osoba w ogóle nie 
musiała wchodzić do chlewni. 
Tuczniki, nie przeżywając żad­
nych... stressów, miały znakomito 
warunki rozwoju.

— Panująca zazwyczaj w 
chlewni cisza wydawała się z 
początku podejrzana. Niektó­
rzy z pracowników zaglądali, 
czy te tuczniki jeszcze żyją — 
wspomina dr Więckowski. — 
Ba, one rosły i tyły na serwat 
ce jak na drożdżach. Dzienne 
przyrosty wagi wynosiły 500— 
800 gramów. Niektóre sztuki 
przyrastały po kilogramie i 
więcej.

Ó tych wynikach dowiedział 
się przewodniczący RSP Nowy 
Świat Stanisław Królik. Przy­
jechał pewnego razu do Pan- 
taleonowa, by zobaczyć te 
chlewiki. Obejrzał i stwierdził 
z właściwą sobie bezceremo- 
nialn ością.

— Wiesz, doktor, tyś nic no­
wego nie wymyślił z tymi chle 
wami. Stare gospodynie do­
brze takie znają. Z tą serwat­
ką jednak dobrze wykombino­
wałeś. Zrobimy u siebie coś ta 
kiego...

Zastrzegł jednak, że nie mo 
że być już mowy o żadnym 
eksperymencie. Ma to być 
normalna produkcja. Dr Wię­
ckowski wyraził zgodę, i tak 
w Lenart owicach (woj. kali­
skie) powstały segmentowe 
chlewiki na 600 sztuk.

Serwatkę dowożono z mle­
czami w Stawiszynie. Z nie­
dowierzaniem przyglądano się 
tym pomieszczeniom. Nikt z 
szanujących się chlewmistrzów 
nie chciał podjąć się obsługi 
tuczników. Obawiali się fia­
ska i spadku swoich zarob­
ków. Kierownik filii spółdziel­
czej w Lenartcwicach, gdzie 
powstały te chlewiki, Walde­
mar Bącler namówił wreszcie 
młodego chłopaka, który aku­
rat szuikał zajęcia. Roboty miał 
niewiele. Odkręcał kran z ser 
watką, otwierał i zamykał kia 
py wentylacyjne i ra.z dzien­
nie wysypywał na podłogę chle 
wików paszę treściwą. Przy­
rosty były znakomite i po 
sprzedaży pierwszej partii tu 
czników, chłopak stał się... naj 
lepiej zarabiającym pracowni 
kiem wśród chlewmistrzów.

Dwa lata trwał tucz serwatkowy 
w Eenartowicach. Wyhodowano 
tam 2000 tuczników. Niezwykle n.is 
kłe koszty żywienia po 750 zł na 
sztukę utuczoną do wagi 110 kg, 

poarwoMły na czysty rySk około 
2000 zł od tucznika. Dziesięciokrot 
nie zmniejszyły się zachorowania 
i padnięcia trzody chlewnej w po 
równaniu z chowem tradycyjnym. 
Nie notowano zaburzeń trawien­
nych, biegunek u warchlaków, kar 
mionych przedtem inaczej, bo za 
kupionych u rolników.

Izolacja tuczników w małych 
grupach wykluczyła praktycznie 
niebezpieczeństwo chorób zakaź­
nych. Przypadki robaczycy, które 
są zmorą wielkich chlewni, stały 
się sporadyczne. Nie było też kło 
potów z usuwaniem odchodów i 
moczu, spływających szybko do ka 
nałów znajdujących się na zew­
nątrz chlewni.

Wypróbowaną doświadczal­
nie i praktycznie metodą tu­
czu trzody chlewnej na ser­
watce zainteresował się poznań 
siki oddział Przedsiębiorstwa 
Wdrażania i Upowszechniania 
Postępu Technicznego i Orga­
nizacyjnego „POSTEOR”. Zgło 
sił ją do opatentowania i sta­
ra się obecnie wdrożyć ją sze­
rzej do praktyki rolniczej. Me 
toda dr. Więckowskiego po­
zwalająca wykorzystać odpad 
poprodukcyjny w przetwórs­
twie mleczarskim stanowi bo­
wiem cenne uzupełnienie do- 
tychczasowych sposobów tu­
czu. Oblicza się, że w kraju 
można uzyskać rocznie 2,5 mld 
litrów serwatki, na której te­
oretycznie da się utuczyć oko­
ło półtora miliona świń. Ozna 
cza to około 82 000 ton mięsa 
oraz 52 000 ton tłuszczu (tyle 
właśnie smalcu zakupimy).

Ponieważ warunkiem powodze­
nia jest świeża serwatka, takie 
chlewnie powinny być ulokowane 
w pobliżu zakładów mleczarskich 
(połączone nawet, rurociągami), aby 
bez kłopotów transportowych do­
starczać stałe serwatkę. O takim 
systemie tuczu mogą pomyśleć np. 
zarządy spółdzielni kółek rolni­
czych.

Ze wstępnych rozmów przepro­
wadzonych w województwie po­
znańskim wynika, te produkcja 
serwatki wystarcza na utuczenie 
rocznie około 30 000 świń. Większe 
możliwości (po 2 000 sztuk) istnie­
ją w rejonie mleczarni w Gnieź­
nie, Nowym Tomyślu, po kilka­
set sztuk można tuczyć jednora­
zowo w rejonie mleczarni w O- 
bornikach, Wrześni i Poznaniu.

Tucz na serwatce ma tę za­
letę, że można go podejmować 
okresowo, gdy produkcja mle­
ka jest większa. W RSP Nowy 
Świat ze względu na obecne 
niedobory serwatki, tucz chwi 
Iowo tą metodą przerwano. 
Zarząd szuka jednak dostaw­
cy i z wiosną zamierza tucz 
wznowić. Zachętę stanowią bo 
wiem niskie koszty żywienia 
i wysoka produkcyjność tu­
czonych świń. Nasz symboli­
czny medal czeka na kolejnych 
kandydatów, którzy zechcą wy 
korzystać w tuczu serwatkę i 
zamienić ją w kilogramy mię­
sa zamiast wylewać do ście­
ków.

MARIA POLCYNOWA

W górach Północnego Kaukazu

W Astrofizycznym Obserwatorium Akademii Nauk ZSRR, w górach Północnego Kaukazu, znaj­
duje się jeden z największych na iwiecie radioteleskopów — „Ratan-600". Średnica jego wy­

nosi 699 metrów. Fot. — CAF

Znikają białe plamy

Więcej hoteli i campingów
W poprzedniej 5-Iatce od­

dano w Polsce do użyt­
ku turystów 12 500 

miejsc w nowych hotelach lub 
innych obiektach noclegowych 
oraz 22 000 miejsc na campin 
gach. Zarazem kilka naszych 
miast zaawansowało do grupy 
wyróżniających się na turysty 
cznej mapie świata. Stało się 
tak przez przekazanie m. in. 
do eksploatacji nowych hoteli 
w Krakowie i Warszawie, fi­
gurujących na liście placó­
wek z oznaczeniem „In ter eon 
tinental”. To nastąpiło w ub. 
roku, ale wcześniej stolica 
Polski została włączona do 
sieci miast z hotelami „Fo­
rum”, Zarazem rozbudowywa­
no w naszym kraju sieć obiek 
tów tańszej bazy turystycznej.

W jakim kierunku pójdzie 
dalsza realizacja inwestycji 
turystycznych? Przyjęty przez 
Radę Ministrów w kwietniu 
ub. roku plan zamierzeń w 
zakresie turystyki oraz opra­
cowany na tym tle program 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej ł Turystyki, wy­
znacza kierunki rozwoju.

Przede wszystkim podjęto 
działania, mające zagwaran­
tować szybki wzrost liczby 
obiektów noclegowo - żywie­
niowych o średnim standar­
dzie. Chodzi tu o hotele niż­
szej kategorii, motele, zajaz­
dy, campingi i pola biwako­
we. Przy coraz większym roz 
woju turystyki motorowej i 
stałym wzroście liczby przy­
bywających do Polski cudzo­
ziemców, taka wytyczna m>a 
szczególne znaczenie. Dlatego 
zmierza się przede wszyst­
kim do należytego zagospoda 
rowama głównych szlaków 
drogowych, zwłaszcza tranzy­
towych. Zakłada s’e m. in. 
oddanie w tym 5-leciu co 
najmniej 2300 miejsc w no­
wych motelach oraz prawie 
60 000 miejsc na campingach. 
Rzecz Jasna, że przy tej okazji 

przekaże się do użytku tury­
stów szereg obiektów gastro­
nomicznych i innych, towarzy 
szących inwestycjom o cha­
rakterze hoteli, bacówek, mo 
teli itp.

Bardzo szeroki na najbliższe la 
ta jest program inwestycyjny jed 
nej z największych organizacji 
turystycznych — PTTK. Jak po­
informowano na niedawnej kon­
ferencji prasowej w Karkono­
szach, tylko w zeszłym roku 
Zrzeszenie Gospodarki Turysty­
cznej PTTK, kosztem 200 milio­
nów złotych, przekazało w róż­
nych obiektach 1056 miejsc nocie 
gowych, 200 na biwakach i 400 w 
nowych lokalach gastronomicz­
nych. Plan na ten rok przewiduje 
budowę 36 różnych obiektów o 
1542 miejscach noclegowych, 1036 
biwakowych i 225 gastronomicz­
nych.

Między innymi nowe schroni­
sko, typu alpejskiego, ma być 
przekazane na Baraniaj Górze. 
Będzie ono miało 100 łóżek. Bu­
duje się mniejsze obiekty, tzw. ba 
cówki. W górach przybędzie w 
sumie 200 miejsc noclegowych 1 
tyleż gastronomicznych. Ale nie 
tylko obszar górski objęty jest 
PTTK-owskim planem inwestycyj 
nym. Na Mazurach, w stanicach 
wodnych zamierza się oddać do 
użytku 330 miejsc noclegowych i 
200 na biwakach.

Również w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyn 
skim, piskim i poznańskim 
przygotowano lub opracowuje 
się plany rozwoju bazy tury­
stycznej na obecne 5-lecie. 
Zgodnie z ogólnymi wytyczny 
mi będzie się budowało nowe 
obiekty noclegowe oraz cam­
pingi i restauracje.

Jak donoszą z woj. kaliskie 
go, najistotniejszą inwestycją 
na tym obszarze jest rozpoczę 
ta już budowa centrum tury­
stycznego w stolicy wojewódz 
twa. W pierwszym etapie po­
wstanie tu Dom Turysty przy 
ul. Łódzkiej. Ma być przeka­
zany do użytki! w czerwcu 
tego roku. Ten od dawna ocze 

kiwany hotel turystyczny po 
mieści 100 osób. W sąsiedz­
twie lokalizuje się pawilon 
gastronomiczny oraz camping. 
Inwestorem Centrum Turysty 
cznego w Kaliszu jest Okręgo 
we Zrzeszenie Gospodarki Tu 
rys tycznej PTTK w Jeleniej 
Górze.

Konińskie, które ma w sze 
regu miejsc dobrze zorganizo 
wane obiekty turystyczne, za 
planowało m. in. budowę cam 
pingu na 100 miejsc i pola na 
miętowego przy gościńcu 

„Stary Koń” w Brzeźnie, przy 
trasie E-8.

Na terenie woj. leszczyń­
skiego do najistotniejszych za 
liczą się w obecnym planie 
realizację ośrodka wypoczynku 
w Lginiu koło Wschowy, nad 
malowniczym jeziorem. Usta­
wia się tutaj komfortowe dom 
ki campingowe, rozpoczyna 
budowę nowej restauracji. 
Zarazem w Dębcu koło Kością 
na przystąpi się także w tym 
roku do budowy pola campin 
gowego I kat., dobrze wypo­
sażonego w zaplecze sanitar­
ne oraz gastronomiczno-han­
dlowe. Inwestorami obu przed 
sięwzięć są ośrodki sportu i 
turystyki we Wschowie i Koś 
cianie.

Bardzo obszerny plan dzia­
łania na najbliższy okres na­
kreśliły władze woj. pilskiego. 
Pisaliśmy o tym obszerniej. Na 
tym miejscu wypada tylko 
przypomnieć, że w wojewódz­
twie zakłada się oddanie do 
użytku do roku 1980 — 6000 
miejsc noclegowych stałych i 
20 000 sezonowych, że myśli 
się tutaj o rozszerzeniu sieci 
wsi letniskowych oraz o bu­
dowie dalszych zajazdów. 
Wśród tych ostatnich każdy 
ma mieć po 50 miejsc noelego 
wych i 120 w restauracji. Tn- 
stytutowi Turystyki w War-

Dokończenie na str. 4

EUGENIUSZ COFTA

Zapomnieć przeżycia z tam 
tych lat jest ludzką nie­
możliwością. Jawi" się 

raz po raz, jak koszmarne sny, 
choć kiedyś snami nie były. 
Nawet po upływie kilkudziesię 
ciu lat nie sposób wymazać z 
pamięci dni przeżyte za druta­
mi kolczastymi. Wspomnienia 
nieproszone i przecież nie­
chciane wciąż wracają, mimo 
że tak bardzo chciałoby się je 
■wytrzeć z życiorysu.

Dzisiaj, w 32 rocznicę oswo­
bodzenia przez Armię Radziec 
ką obozu koncentracyjnego 
Auschwitz-Birkenau (Oświę- 
cim-Brzezinka) przede wszyst­
kim jego byłym więźniom 
przeszłość mimo woli wkrada 
się w obecną rzeczywistość, 
mąci spokój, na nawo odkry­
wa prawdę o okrucieństwach 
hitlerowców i gehennie milio­
nów ludzi — „numerów”.

☆

Był mroźny, styczniowy 
przedświt. W baraku panowa­
ła cisza, czasem tylko przery­
wana głośnym westchnieniem 
lub duszącym kaszlem. Wtem 
klucz zgrzytnął w zamku. Do 
wnętrza weszła „Aufseherin” 
(hitlerowska dozorczyni). Przy 
otwartych drzwiach stanęło na 
straży dwóch esesmanów.

— Aufstehen!*) — krzyknę­
ła. Więźniarki natychmiast po 
dorwały się na pryczach. Je­
szcze nie całkowicie rozbudzo­
ne, machinalnie zaczęły się u- 
bierać. Na lagrowe suknie, w 
których spały, wkładały tak sa 
mo liche kurtki. W ciągu kil­
ku minut były gotowe. Te 7

W 32 rocznicę oswobodzenia Auschwitz-Birkenau

Czas nie wymoże z pamięci
górnych koi zaczepione noga­
mi o niższe, trzymając się jed­
ną ręką poręczy, drugą wygła 
dzały sienniki. Wreszcie, kie­
dy uporały Się z legowiskami, 
aufzejerka, przechadzająca się 
między kojami, co rusz szpic­
rutą przewracała z takim tru­
dem wyrównane posłania. Nie 
które więc kobiety na nowo 
doprowadzały je do porządku.

— Schneller, schneller *•) — 
ponaglała dozorczyni, bez po­
wodu uderzając najbliżej sto­
jące więźniarki. Po przeglą­
dzie całego baraku „Aufsehe- 
rin" podeszła do drzwi i wrza 
snęła: apel.

W baraku zawrzało. Kobie­
ty, popychając się nawzajem 
cisnęły się do wyjścia. Żadna 
nie chciała się spóźnić, wie­
działy, co im za to grozi. Na 
dworze ledwo widniało. Śnieg 
skrzypią! pod nogami obuty­
mi w drewniaki. Kuląc się z 
zimna, kobiety stawały po 
pięć w jednym szeregu. Kie­
dy kolumna, składająca się z 
250 „haftlingów” była już u- 
formowana, dozorczyni zaczę­
ła liczyć: pięć, dziesięć, pięt­
naście... Potem skierowała się 
w stronę baraku. Leżały pod 
nim ciężko chore. W tym co­
dziennym rytuale nie mogło 
ich zabraknąć. Nawet co do­

piero umarłe, lub zamordowa 
ne nie wcześniej, jak po ape­
lu wywożono do krematorium.

Po ceremonii przeliczania więź­
niarek, w kolumnie znów zakotło 
wało. Kobiety dla rozgrzewki tu­
pały nogami, zacierały ręce, pod­
skakiwały. Drelichowe pasiaki nie 
chroniły przed mrozem. A stać 
trzeba było długo. Dopiero, kie­
dy się zupełnie rozwidniło, dwaj 
więźniowie z sąsiedniego baraku 
przynieśli konwię z ziółkami i wo 
rek z Chlebem. Na rozkaz dozor­
czyni. kobiety rozbiegły sie. zwar 
tym kołem otaczając blokową, któ 
ra wręczała każdej po pajdzie su­
chego Chleba.

Okrzyk — „do szeregu” — 
przerwał poranny posiłek. Ko 
biety znów w pośpiechu usta­
wiały się w kolumnie.

— Co oni na dzisiaj wymy­
ślili? — szepnęła Hanka do 
Marusi.

— Kilofy — odpowiedziała 
krótko zagadnięta.

Kobiety jęknęły. Któraś z 
rozpaczą w głosie powiedziała: 
„Ja tego nie przeżyję”. „Aufse 
herin” musiała usłyszeć, gdyż 
nagle znalazła się wśród ko­
biet. Wściekła biła po twa­
rzach, rękach, popychała więź 
niarki, ledwo trzymające się 
na nogach. Kiedy odeszła, Ma 
rusia odezwała się do swej są­
siadki:

— Na pewno przeżyjesz 
dzień dzisiejszy i jeszcze wie­
le takich samych.

Blokowa wybrała z szere­
gów kilka kobiet i kazała im 
przynieść kilofy.

Było już zupełnie jasno, kiedy 
więźniarki, i kilofami na ramio­
nach, ruszyły w pole. Szły szyb­
ko, marszowym krokiem, jaki na 
rzucili otaczający „komando” •••) 
esesmani. Co chwilę któraś z więź 
niarek, potykając się, padała na 
zmarzniętą ziemię. Sąsiadki poma 
srały jej wstać. Do celu było kil­
ka kilometrów. Coraz trudniej by 
ło utrzymać miarowe tempo mar­
szu i równe szeregi w komandzie. 
Potrącane kolbami karabinów do 
hvwałv z siebie ostatnie siły, aby 
iść naprzód.

Na miejscu, tak jak dnia po­
przedniego i wcześniej, od chwili 
nastania mrozów. rozkuwały 
zmarznięty zwał ziemi.

☆

— Słyszałyście, podobno 
Auschwitz jest ewakuowany — 
w głosie Marusi czuło się nie­
pokój. Hanka, która brudny­
mi, podartymi szmatami owija 
ła pokaleczone stopy, lekko u- 
niosła głowę. W jej oczach 
czaił się także strach.

— Skąd o tym wiesz? —spy 
tała.

— Esesmani o tym mówili. 
Wszystkiego nie zrozumiałam, 

ale wciąż w kółko powtarzali 
— Auschwitz i enakuieren.

Kobiety zbliżyły się do Ma­
rusi, pytając: — dokąd nas 
wywiozą?

Hanka właśnie skończyła o- 
wijanie obolałych stóp. Krzy­
wiąc się z bólu wstała z pry­
czy i powiedziała:

— Marusia ma rację, coś się 
stanie, dlatego nie poszłyśmy 
dzisiaj do pracy.

— Ale co? — zapytywały 
przestraszone kobiety.

— Nadchodzi wolność. Raz 
wreszcie musi się to piekło 
skończyć — twardo powiedzia 
ła Hanka.

W baraku zrobiło się głoś­
no. Kobiety mówiły jedna 
przez drugą, a wszystkie z na­
dzieją w głosie wymawiały sło 
wc „wolność”. Raptem przy­
cichły, bo do baraku weszła 
„Aufseherin”. Była jakaś inna 
niż zwykle. Więźniarki to wy­
czuły. Dozorczyni krótko żako 
munikowała, że o godz. 14 o- 
puszczą podobóz Babitz. Jak 
wyszła, Marusia krzyknęła: A 
nie mówiłam!

— Cicho bądź — ofuknęła 
ją Hanka. — Czy wiesz co oni 
mogą z nami zrobić?

— Pognają do krematorium 
— przeraźliwie krzyknęła Lid 
ka.

☆

Hitlerowcy przewidzieli in­
ny los dla tysięcy więźniów 
obozu koncentracyjnego Aus­
chwitz — Birkenau oraz wszy 
stkich przynależnych do niego 
podobozów, w tym także Ba­
bitz. 18 stycznia 1945 roku na 
stąpiła ewakuacja tych obo­
zów. 10 dni trwała droga 
śmierci, bowiem podczas pie­
szej wędrówki, a potem w cza 
sie podróży w otwartych, by­
dlęcych wagonach, setki więź 
niów zginęło od kul esesmań- 
skich. z wycieńczenia lub z zim 
na. 28 stycznia 1945 roku, ci 
co przeżyli tę drogę lub nie zo 
stali skierowani do innych o- 
bozów, dotarli do Belsen-Ber- 
gen.

Dzień wcześniej, 27 stycznia 
1945 roku, Armia Radziecka 
oswobodziła Oświęcim-Brze- 
zinkę. Gdyby nie ewakuacja 
tych obozów o ileż więcej 
więźniów dożyłoby wolności... 
Dla wielu zaś ten upragniony 
dzień nadszedłby znacznie 
wcześniej. Obóz koncentracyj­
ny Belsen-Bergen oswobodzo­
ny został dopiero 15 kwietnia 
1945 roku.’

ANNA SIEKIERSKA
•) Wstać!

••) Prędzej, prędzej!
•**) Oddział.
mraMHaanBnaiaflOBnaauKEKsaD
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Interwencja prezydenta 
w sporze o kandydaturę 

na mera Paryża
W wyniku wczorajszego po 

siedzenia rządu francuskiego 
poinformowano, że prezydent 
Giscard d’Estaing zlecił pre­
mierowi Raymondowi Barre 
misję „doprowadzenia do jed­
ności” w związku ze sporem, 
jaki wybuchł wśród większości 
rządowej na tle kandydatury 
byłego premiera Jacquesa Chi 
raca na stanowisko mera Pa­
ryża.

Minister przemysłu i badań nau­
kowych, osobisty przyjaciel pre­
zydenta Republiki. Michel d’Or- 
nano, po audiencji u prezydenta 
oznajmił, iż został wysunięty jako 
kandydat większości wvborach na 
stanowisko mera stolicy.

Tymczasem niespodziewanie, 
przed tygodniem, były premier 
Jacąues Chirac poinformował pu­
blicznie, że również zamierza ubie 
gać się o to stanowisko, co zo­
stało potraktowane jako wyzwa­
nie rzucone prezydentowi i symp 
tom poważnego kryzysu w łonie 
większości.

W oświadczeniu złożonym wczo­
raj na posiedzeniu rządu prezy­
dent Giscard d’Estaing podkreślił 
że przygotowania do wyborów 

municypalnych „nie toczą się w 
warunkach pluralizmu, ale nie­
zgody”.

W tym stanie rzeczv prezydent 
powierzył premierowi Barre misję 
doprowadzenia do jedności.

Interwencja szefa państwa 
jest zdaniem komentato-
rów — dobitnym dowodem, iż 
prezydent Giscard d'Estaing 
traktuje sprawę wyboru mera 
Paryża jako zagadnienie sen­
su stricto polityczne, które 
będzie miało istotny wpływ 
na wyniki wyborów do parla­
mentu w 1978 r. (PAP)

J. Carter cementuje
swojq ekipę

Decyzja sekretarza stanu
Stosunkiem głosów 75 do 21 senat Kongresu amerykań­

skiego po całodziennej burzliwej debacie zatwierdził de­
cyzję prezydenta Cartera w sprawie powołania Griffina 
Bella na nowego ministra sprawiedliwości (prokuratora ge­
neralnego) USA. Przeciwko Bellowi głosowało 16 senato­
rów republikańskich i 5 demokratycznych.
Kandydatura Bella wzbudzi 

la w Kongresie USA najwię­
cej kontrowersji. Jest on 10 
członkiem ścisłego ' gabinetu 
Jimmy Cartera, który zgodnie 
z procedurą został zatwierdzo 
ny przez senat w pełnym skła 
dzie.

W czasie wtorkowej debaty 
w senacie Bellowi zarzucono 
m. in. nadmierną arbitralność 
w podejmowaniu decyzji w 
związku z jego oświadczeniem 
z ubiegłego tygodnia w spra­
wie utrzymania na stanowi­
sku szefa FBI Clarence 
Kelley’a jedynie do końca 
tego roku. Kelley poinformo­
wał senat, że z dniem 1 stycz 
nia 1978 r. zamierza ustąpić z 
urzędu dyrektora FBI. tzn. na 
ponad 6 lat przed wygaśnię­
ciem 10-letniej kadencii. Kel­
ley pełni tę funkcję od 9 lip- 
ca 1973 r. i jest P’'erwszvm 
dyrektorem FBI, którego ka­
dencję ograniczono do 10 lat.

Wiceprezydent USA 
w Rzymie

Wiceprezydent USA — Wal 
ter Mondale, odbywający po­
dróż po Europie, przybył wczo 
raj z 2-godzinną wizytą do 
Berlina Zachodniego, skąd 
udał się następnie do Rzvmu.

z PAP

Stanu przyjętą praktyka w okre­
sie urzędowania He-nry Kissin-era.

PAP

♦^HUMOR I SATYRA*.

Może pan wstać, ale wychodzić jaszcze nie wolno.

STRONA

Metalurgiczny kolos nadal
największym placem budowy w kraju

HUTA
Jakkolwiek w 

pierwszych pod 
stawowych o- 
biektach pro­
dukcyjnych Hu 
ty „Katowice” 

wytwarza się już surówkę że­
laza. stal i półwyroby walco­
wane, metalurgiczny kolos po 
zostaję nadal naszym najwięk

Polska - Czechosłowacja

Nowe formy 
turystycznej wymiany
Krajowe biura podróży roz 

poczęły sprzedaż miejsc na 
wyjazdy turystyczne do Cze­
chosłowacji. Jak informuje 
orzedstawiciel „Cedóku” w 
Warszawie Josef Banot oferta 
dla polskich turystów jest 
znacznie bogatsza.

I tak, na początku moja nasi 
turyści znajdą się wśród zwie­
dzających Międzynarodową Wysta 
wę Kwiatów „Flora" w Ołomuń­
cu bądź wśród odwiedzających 
Targi Towarów Konsumpcyjnych 
w Brnie.

Tegoroczna oferta „Cedoku” 
obejmuje również pobyty leczni­
cze w uzdrowiskach czechosłowac 
kich, kilkudniowe wycieczki stat 
kami po Dunaju, tygodniowe lub 
14-dniowe pobyty nad jeziorami 
w Czechach itp. (PAP)

W czasie kampanii wyborczej 
Carter ostro krytykował Kel- 
ley'a i zapowiedział, że udzie­
li mu dymisji jeśli zostanie 
prezydentem.

Nowy ambasador USA przy 
ONZ, mający również rangę człon 
ka gabinetu Andrew Young
składał we wtorek oświadczenia 
na forum senackiej Komisji 
Spraw Zagranicznych, która jed­
nomyślnie poparła jego nomina­
cję. Young będący pierwszym 
Murzynem pełniącym stanowisko 
ambasadora USA przy ONZ, rów 
nieź musi być zatwierdzony przez 
senat. Podczas wtorkowego wy­
stąpienia Young potwierdził, iż 
nowa administracja amerykańska 

prawanie będzie korzystać
weta w sprawie przyjęcia Wietna 
mu w poczet państw członkow­
skich ONZ.

Young, który wkrótce planuje 
podróż dyplomatyczną po Czar­
nym Kontynencie, zapewnił, ił 
USA podejmą energiczne wysiłki 
w sprawie rozwiązania kryzysu 
w Południowej Afryce.

Amerykańskie 
ooinformowały, 
wany sekretarz

agencję prasowe 
że nowo miano- 

stanu USA —
Cyrus Vance zakazał wszystkim 
pracownikom departamentu sta­
nu podsłuchiwania lub nagrywa­
nia prowadzonych tam rozmów 
telefonicznych. Wszelkie odstęp­
stwa od tej zasady są możliwe 
tylko po uprzednim uzyskaniu 
zgodv sekretarza stanu lub jego 
zastępcy. Agencje przypominają, 
że podsłuchiwanie i nagrywanie 

Departamencierozmów bvło

szym przemysłowym placem 
budowy. Wartość przerobu o- 
siągnie w br. około 13 mld zł, 
a więc będzie tylko o jeden 
mld zł mniejsza niż w minio 
nym roku. Konieczność utrzy­
mania niezwykle szybkiego 
tempa prac przy równoczes­
nej eksploatacji już uruchomio 
nych obiektów sprawia, że te­
goroczne zadania stające przed 
załogami budowlano-montażo­
wymi i hutnikami „Katowic” 
są jeszcze bardziej skompliko­
wane i napięte niż w najbar­
dziej gorących okresach budo 
wy tego kombinatu.

Główny wysiłek budowniczych 
skoncentrowany jest obecnie na 
zakończeniu do 28 lutego tych ro­
bót, które warunkują uzyskanie peł 
nych zdolności produkcyjnych w 
wydziałach łinia stali. Do końca 
kwietnia zamierza się uruchomić 
walcownię ciągłą rygli, w której 
trzeba będzie zainstalować ni. in. 
około 12 000 ton maszyn i urzą­
dzeń, ułożyć około 500 km kabli 
oraz zużyć około 46 000 metrów sze 
ściennych betonu. Kolejna, jesz­
cze większa walcownia średnia sta 
nąć ma w III kwartale. Ponadto 
dążyć się będzie do takiego za­
awansowania robót na walcowni 
dużej, aby uruchomienie tego o- 
biektn było możliwe do kwietnia 
przyszłego roku. Wyścig z cza­
sem rozpoczęty został także w re 
jonie wielkiego pieca nr 2, które­
go uruchomienie przewiduje się w 
pierwszym kwartale 1978 roku. Je­
śli termin ten zostanie dotrzyma­
ny, budowniczowie huty ustano­
wią światowy rekord wznoszenia 
tej klasy obiektu hutniczego, wy­
noszący dotychczas 16 miesięcy i 
należący do Japończyków. W bie 
żącym roku przeprowadzone zosta 
ną także roboty wstępne, w rejo 
nie koksowni i walcowni ciągłej.

Załoga eksploatacyjna „Ka­
towic” stale zwiększa wyniki 
produkcyjne. Od początku br. 
dostarczyła już około 200 000 
ton aglomeratów, ponad 
100 000 ton wyrobów walcowa 
nych. Stal i wyroby walcowa 
ne, jakie wytworzone zostaną 
w ciągu całego roku, pozwolą 
na zmniejszenie kosztownego 
importu tych wyrobów i zaosz 
czędzenie przez gospodarkę 
narodową — jak się oblicza — 
około 350 min dolarów.

Od dnia uruchomienia o- 
biektów tworzących linię sta­
li, produkcja w Hucie „Kato­
wice” — mimo zimy — nie zo 
stała wstrzymana ani zwcJnio 
na nawet na chwilę. Półwyro 
by z tego kombinaitu są rytmi­
cznie przekazywane do innych 
hut. Świadczy to o dużej 
ności załogi hutniczej, o 
kim opanowaniu obsługi 
plikowanych urządzeń 
technologii produkcji.

ofiar 
wyso 
skom
oraz

Jednym z podstawowych 
czynników, które zapewniają

Prokuratura Wojsk 
Lotniczych poszukuje
22 stycznia 1977 na drodze

prowadzącej z Poznania do Krze- 
sin ul. Głuszyna, uderzył w
drzewo samochód osobowy „Fiat- 
125p” koloru wiśniowego.

Ustalono, że na miejscu wynad 
ku znaleźli się przejeżdżający 
tamtędy kierowca samochodu 
„Warszawa”, który zainteresował 
się wypadkiem oraz kierowca i 
pasażerka samochodu „Warsza­
wa” koloru szarego, którzy o wy 
padku powiadomili władze woj­
skowe.

Kierowców samochodów oraz 
pasażerkę, protsj sie o zgłoszenie 
w Prokuraturze Wojsk Lotni­
czych w Poznaniu, ul. Kościuszki 
42 pok. 46 (wejście od ul. Ogro­
dowej) bądź o skontaktowanie się 
telefoniczne — teł. 542-19.

Więcej hoteli
Dokończenie ze str. 3

ssawie zlecono opracowanie 
zagospodarowania turystycz­
nego rejonów: Piły, Wałcza, 
Złotowa, Czarnkowa, Wągrów 
ca, Chodzieży i Trzcianki.

I wreszcie woj. poznańskie. 
Tutaj na czołową pozycję wy 
bijają się zamierzenia wybu­
dowania motel; w Gnieźnie i 
Wrześni. Pierwszy,' na 60 
miejsc, ma służyć w przyszło 
ści turystom na Szlaku Piasto 
wskim, drugi — na 120 miejsc, 
tzw. „olimpijski” — wyciecz­
kowiczom na brasie E-8, w 
tym także przejeżdżającym w 
1980 roku na Olimpiadę w 
Moskwie. Nadto w Koszutach 
koło Środy przystąpi się do 
budowy zespołu leczniczo-u­
zdrowiskowego i wypoczynko 
wego.

pełne i terminowe wykosia- 
■nię wszystkich zadań budo­
wlanych i produkcyjnych w 
Hucie „Katowice” jest inten­
sywna i wielostronna działal­
ność coraz liczniejszej organ i 
zacji partyjnej kombinatu. 
Stawia ona nie tylko przed 
członkami partii, ale przed 
wszystkimi kolektywami coraz 
wyższe wymagania. (PAP)

Rozstrzygnięcie 
konkursu

dziennikarskiego
Uchwałą konferencji samorządów 

robotniczych Huty „Katowice” 
kilku zespołom redakcyjnym i kil 
kudraesięciu dziennikarzom nadano 
wczoraj odznaki budowniczego Hu 
ty „Katowice” w uznaniu wkładu 
włożonego w popularyzowanie pro 
blemów i ludzi tego największego 
krajowego

Odznaki 
..Trybuna

płac u budowy.
zbiorowe otrzymały:

Ludu”, Komitet do
Spraw Radia i Telewizji, Połska 
Agencja Prasowa, „Trybuna Robot 
nieza”, „Dziennik Zachodni", „Fun 
damenty", „Panorama”, Centralna 
Agencja Fotograficzna i „Wiado­
mości zagłębia”.

Rozstrzygnięty «o«tał ogólnopol­
ski konkurs dziennikarski poświę 
eony budowie Huty „Katowice”. 
Na konkurs wpłynęły ogółem 
1784 publikacje 188 autorów. Pod­
kreślono wysokie walory ideowe 
i formalne materiałów «amies«czo 
nych w prasie oraz wykorzysta­
nych w radni i TV w latach 1972— 
1976.

Nagrody zespołowe przywiano re 
dakcjom: „Trybuny Ludu”, „Try 
buny Robotniczej”, Rozgłośni Pol 
skiego Radia w Katowicach, „Fun 
damentów”, „Gazety Południowej” 
Polskiej Kroniki Filmowej, oddzia 
łu Polskiej Agencji Prasowej w 
Katowicach, „Panoramy”, „Wie­
czoru” i „Wiadomości Zagłębia”.

Ponadto siedmiu dziennikarzy o- 
trzymało nagrody indywidualne, 
a osiemnastu — wyróżnienia.

PAP

5-milionowa lodówka
z Wrocławia

W Zakładach Zmechanizowane­
go Sprzętu Domowego we Wro­
cławiu „Predom-Polar” taimy 
montażowe opuściła wczoraj 5- 
milionowa lodówka. Była nią lo­
dówka sprężarkowa „Polar-135” o 
nowoczesnej konstrukcji (z izola 
cją poliuretanową), której
zamrażalniku utrzymywana jest 
temperatura minus 12 stopni C.

Mały Lotek
LOSOWANIE T

6, 14. 18, 25, 29 
LOSOWANIE II 
4, 8, 18, 19, 33

Końcówka banderoli 8679

Express — Lotek
15, 16, 34, 44, 46

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego Lotka z 

dnia 23 hm. stwierdzono:
Losowanie I — 27 rozw. z 5 traf, 

zwykł. — wygr. po 64.056 zł; 2.943 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 587 zł 
i 70.498 rozw. z 3 traf. — wygr. po

Losowanie U: 82 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 23.000 zł. 4.658 
rozw. z 4 traf. — wygr. po około 
608 zł i 77.978 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 60 zł.

i campingów
Podaliśmy tylko wyrywko­

wo najistotniejsze przedsię­
wzięcia dla regionu Wielko­
polski, na tle ogólnych zało­
żeń krajowych. Zrozumiałe, że 
głównie chodzi w tych pla­
nach o powiększenie bazy 
ogólnodostępnej, zwłaszcza dla 
tych, którzy przyjemniej 
chcą wykorzystać dodatkowe 
w roku dni wolne od pracy 

jeśli chodzi o cudzo-czy
ziemców — spędzić ładne wa 
kacje w naszym kraju. Jak 
wiadomo. Wielkopolska szczy 
ci się wieloma uroczymi rejo­
nami. Warto zatem inwesto­
wać w tych miejscach, by 
dobrze przygotowaną bazą za 
chęcać do odwiedzin. Także 
na pobyt dłuższy. Teraz rzecz 
w tym, by zapewnić termino­
wą realizację założeń.

EUGENIUSZ COFTA

45 Rajd Monte Carlo
Dokończenie ze str. 1

uzyskał walczący o powrót do 
czołówki Rafaele Pmto („Lan 
cia Stratos”), wyprzedzając za 
ledwie o 2 sekundy Munarie- 
go. Trzy koleine miejsca za du 
etem „Lancii” zajęli kierowcy 
bardzo dobrze spisujących się 
„Fiatów 131 Abarth” — Alen. 
Bacchelłi i Andruet. Po tym 
odcinku Pinto powrócił do czo 
łowej dziesiątki rajdu.

Kolejny, szósty o.s. jest -'nów no 
pisem kierowców „Lancii” — Mu 
nari umacnia się na prowadzeniu 
wyprzedzając Fina Markku Alena 
o 1 minutę i 8 sekund, na piąte 
miejsce przesuwa się drugi z za­
wodników włoskiego zespołu — 
Pinto.

Siódmv o.s. nie zmienia kolejno 
ści czołówki a najlepszy czas na 
19-kilometrowej trasie uzyskał p* 
nownie Rafaele Pinto.

Po nieco słabszej jeździe na 
siódmym o.s. doskonale pojechał na 
kolejnym, ósmym odcinku kierów 
ca „Fiata 131 Abarth” — Markku 
Alen odrabiając ponad minutę 
straty do lidera. Na tarsie liczą­
cej 38 kilometrów Alen uzyskał 
czas 25,35 wyprzedzając zaledwie 
o 1 sekundę drugiego „Fiata Abar 
tha” prowadzonego przecz Andrue- 
ta. Trzeci był Pinio ze stratą 2 se 
kund do zwycięzcy a czwarty Mu 
nari — 1,02 straty.

Po cśmtu o.s. nrowadził w dal 
sz.ym eiągu Sandro Munari, wy­
przedzając Alena o 45 sek„ An- 
drueta o 2.25 i Finto o 5,94. Liczba 
pozostających na trasie załóg Sto­
pniała do 140.

Na trasie rajdu pogorszyły się 
wyraźnie warunki. W tej sytuacji 
faworyci nie ryzykowali — na 
dziesiątym o.s. prowadzący w kia 
syfikacji Munari uzyskał dopiero 
27 czas — 15.33, podczas gdy jego 
zwycięzca Hisznan Zanini przeje­
chał trasę w 12,54. Drugie miejsce 
niespodziewanie zajął kierowca z 
Luksemburga Nicolas Koob na 
„Porsche” — 13,11.

Z dalszej jazdy mawiał niestety 
zrezygnować drugi polski kierow­
ca — Maciej Stawowiak, wskutek 
awarii samochodu.

Po dziesięciu o.s. na trasie rajdu 
pozostawało jeszcze 130 załóg, ty­
le też pokonało jedenasty ósławio 
ny 44-kilometrowy Burzet. Sto­
pień trudności tej wiodącej wąski 
mi alpejskimi drogami trasy, po­
tęgowały jeszcze bardzo złe wa­
runki atmosferyczne. 'Wykorzysta­
li je kierowcy zespołu „Fiata 
mający na tej bardzo śliskiej na­
wierzchni więcej szans, niż dyspo­
nująca ogromną mocą 1 bardzo 
szybka „Lancia”.

Na Burzet najszybszy był Mark­
ku Alen — 28.02. wyprzedzając o 
30 sekund Andrueta (obaj na 
„Fiat 131 Abarth”). Sandro Muna­
ri był trzeci, tracąc do zwycięzcy 
41 sekund. Na dziewiątym miejscu 
uplasowała się prowadząca w kla­
syfikacji „Pucharu Pań”, Christi- 
ne Dacremont, („Lancia Stratos”),

Puchar Polski 
w piłce ręcznej
W dniach 28—30 stycznia roze­

grany zostanie II etap Pucharu 
Polski w piłce ręcznej mężczyzn. 
Drużyny podzielono na 4 grupy: 
Grupa i; Grunwald Poznań, Po­
goń Szczecin, Sparta Katowice, 
Korona Kielce.

Grupa II: Anilana łódź. Wy­
brzeże Gdańsk, Gwardia Opole 
AZS Katowice.

Grupa ni: Śląsk Wrocław Włók 
niarz Pabianice, Grunwald Buda 
Śląska, Spójnia Gdańsk.

Grupa IV: Posnania, Gwardia 
Koszalin, AZS Tarnów, Stal Mie 
lec.

Rozgrywki odbywać się będą 
odpowiednio: w Kielcach, tjOdrA, 
Wrocław:;: i Pomaniu. Do finahi 
awansują zwycięzcy poszczegól- 
nyęh grup. (St.S.)

Szachy

Mistrzostwa 
szkół podstawowych

W zakończonych mistrzostwach 
poznańskich szkół podstawowych, 
które zostały przeprowadzone 
przez OZSzach WFS pod patrona 
tern Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, zanotowano nastę­
pujące wyniki: — chłopcy 1. Prze 
mysław Jasiński SP nr 85. 2. To 
masz Dobrzeniecki SP Przeźmie­
rowo, 3. Jacek Woda SP 91 (był 
to najmłodszy, U-letni uczesthik 
mistrzostw), 4. Maciej Barbacki 
SP 80. 5. Grzegorz Gruszecki SP 
30. Dziewczęta — Izabela Krysiak 
SP 85, Halina Kmieć SP 11, Jus­
tyna Wcisło SP 80 i 9-letnia Ma­
rzena Plucińska SP «2.

W punktacji zespołowej wygra 
la Szkoła nr 80 — 34 pkt„ wy­
przedzając SP 85 — 29 pkt., SP 
38 — 25 pkt., SP Przeźmierowo — 
22 pkt. oraz SP 3S i SP 39 po 18 
pkt. Sklasyfikowanych zostało 
12 zespołów.

Reprezentanci Poznania, w skła 
dzie tłzech zawodników i zawód 
niczka, wezmą udział w II mi­
strzostwach Polskj szkół podsta­
wowych. które odbędą się w lu­
tym w Katowicach, (mt) 

która — jak dotychczas — nawią­
zuje równorzędną walkę z euro­
pejską czołówką mężczyzn.

Burzet był ostatnim odcinkiem 
specjalnym przed dwugodzinna 
przerwą, jaką mieli kierowcy po 
dojechaniu do miejscowości Vab 
— Les Bains. Po jedenastu o.s. pro 
wadził nadal Sandro Munari •— 
3.10,04 przed Alenem — 42 sek. stra 
ty. Dalsze miejsca zajmowali:

3. Jean — Claude Andruet (Frań 
cja) „Fiat 131 Abarth” — 1,03 stra 
ty;

4. Rafaelo Finto (Włochy) „Lan­
cia Stratos” — 6,02;

5. Fulvio Bacchelli (Włochy) 
„Ęiat 131 Abarth” — 7,07;

«. Antonio Sans Zanini (Hfazpa- 
nia) „Seat” — 9.25.

Po dwugodzinnej przerwie » 
VaIs-les-Bains wyruszyło na 
ostatni odcinek trasy J30 załóg, 
które przetrzymały dotychczaso­
we trudy rajdu. Wśród nich znaj 
dowala się już tylko jedna za- 
ł««a nolska — Jerrw T sndsberg i 
Marek Muszyński (PAP)

Zwycięstwo
W. Fibaka

W pierwszej rundzie rozgrywa­
nych w Filadelfii halowych te­
nisowych mistrzostwach USA Woj 
ciech Fibak pokonał Gene Maye­
ra (USA) 6:4, 6:3.

Inwe ciekawsze wyniki pierw­
szej rundy: Manuel Ofantes (Wisz 
bania) — Sandy Mayer (USA) 7:5, 
6:4, Jimmy Coanors (USA) — Bus 
ter Mottram (W. Brytania) 6:3, 
6^. Mark Cox (W. Brytania) — 
Aleksander MetrewelH (ZSRR) 6:3. 
6-2. Jeff Borowiak <USA1 — Tom 
Okker (Holandia) 6:3, 3:6, 6:3.

PAP

Klasyfikacja 
„Grand Prix“ w tenisie

Po turnieju Grand Prix w Bal­
timore lista klasyfikacyjna wy­
gląda następująco: 1. R. Tanner 
(USA) — 283 pkt.. 2. G. Vilas 
(Argentyna) — 275 pkt.. 3. J. 
Alezar.det (Australia) — 157 pkt,, 
4. K. RosewaK (Australią) — 135 
pkt.. 5. T, Rocbe (Australia) — 
110 pkt., 6. D. Stockton (USA) — 
162 pkt„ 7. B. Gottfried (USA) 
— 100 pkt., 8. R. Case (Australia) 
— 95 pkt., 9. P. Dent (Australia) 
— n pkt., 10. V. Amaya (USA) — 
75 pkt.

Wielkopolscy bokserzy 
w turnieju

o „Laur Wrocławia"
W piątek rozpocznle się III mię 

dzynarodowy turniej bokserski o 
„Laur Wrocławia”. Weźmie w 
nim udział ponad TO pięściarzy, 
w tym 30 zagranicznych z CSRS. 
Jugosławii, Rumunii, NRD i Wę­
gier.

Wydział Szkolenia PZB wytypo 
wał do udziału w tej imprezie 
46 zawodników krajowych. Z bok 
gierów wielkopolskich we Wrocła­
wiu wystartują: Z. Nowak, Sta- 
chowiak, Guzieiak 1 Mazur (wszys 
cy z Olimpii Poznań) oraz Gołę­
biowski z kaliskiej Prosny, (wił)

ME w łyżwiarstwie figurowym

Polacy 
na dalszych miejscach
W środę, w drugim dniu rozgry 

wanych w Helsinkach Mistrzostw 
Europy w łyżwiarstwie figuro­
wym. wyłoniono wieczorem pierw 
szych medalistów w konkuren­
cji par sportowych.

W godzinach przedpołudniowych 
na tafli lodowej prezentowały się 
pary taneczne w dwóch tańcach 
obowiązkowych. Zgodnie z ocze­
kiwaniami prowadzanie objęła 

para radziecka Irina Mojsiejewa 
i Andrej Minaenkow, wyprzedza­
jąc swyeh rodaków — Natalię Li- 
niczuk i Genadija Karponosowa 
oraz parę węgierską Kristinę Re- 
goczy i Andrasa Sallay’a.

Polska para, Halina Gordon-Pół- 
torak i Tadeusz Góra, zajmuje po 
dwóch tańcach 10 miejsce. Druga 
nasza para taneczna Elżbieta Wę 
grzyk i Andrzej Albcrciak po 
dwóch tańcach obowiązkowych 
zajmuje 13 pozycię — 31,20 pkt. 
(114.5).

Drugą konkurencją rozegraną w 
środę na mistrzostwach Europy 
W Helsinkach był skrócony pro­
gram obowiązkowy solistów. Wy 
grał go prowadzący po jeidzie 
obowiązkowej Władimir Kowalew 
(ZSRR) przed Janem Hoffman­
nem (NRD) i reprezentantem Fin 
latndiy Pckką Leskinenem.

Dużo lepiej Sprezentował tfę 
nasz łyżwiarz Grzegorz Głosiła 

który po skróconym programie 
awansował z ostatniej pozycji na 
12 miejsce. Łyżwiarz Wielkiej Bry 
tank Robin Gousins- awansował 
z 7 pozycji na 4 miejsce po jeź- 
dzie obowiązkowej i skróconym 
programie.

W czwartek poznamy medali­
stów w konkurencji mężczyzn po 
programie dowolnym.

Dobrze zaprezentowała się de­
biutująca na Mistrzostwach Eu­
ropy polska para Elżbieta Łu­
czyńska i Marek Chrolenko Po­
lacy zajęli w klasyfikacji końco­
wej wysokie 7 miejsce. (PAPjGŁOS — 27 I 1977



Praca 0 Nauka
Przyjmę panią do 9-mie- 
sięcznego dziecka, zaraz. 
Os. Powstań Narodowych 
34 m. 54, po godz. 16.
_________________ 13817g

Gospodyni mb pomoc do­
mowa potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Oddziel 
ny pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12«78g.

Sprzedam Kożuszek dam­
ski, wzrost 156, tranzystor 
„Midico”, tel. 587-55.
, ____________ 14046g

Kobiety 1 mężczyźni do 
prac ogrodniczych szklar 
niowych potrzebni. Po­
znań, iii. Starołęcka 165.
_________ ________ 13871g

Kupno Sprzedaż

Hafciarki i uczennice do 
prac sztandarowych _  
przyjmę. Rynkowska, O- 
stroroga 21, Prac. Haftów 
Artystycznych. 12649g

Wytnij - zachowaj! Stare 
monety, kufel do piwa, 
szablę - sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
obraz, naczynie srebrne, 
rożne starocie kupię. u- 
tmńsklego 7a m. 3Ó (Wil­
da), od godz. 12. 10770g

Sprzedam bufet dębowy, 
stolik trójkątny, gtollk 
Pod telewizor. Oferty: Ma 
ria Gruszczyńska, Poznań, 
Osiedle Jagiellońskie 122 
m. 5, po godz. 16. 16P

Sprzedam kosiarko - łado 
wacz, kombajn Vistula, 
koparkę do ziemniaków, 
prasę do słomy nr 1. Hen 
ryk Szulc, Pawłówko 8, 
64-320 Buk. 69p

WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia PT abonentów telefonicznych, że 
z dniem 1 stycznia 1977 r. wprowadził elektroniczne rozli­
czanie wpłat rachunków telefonicznych.

W związku z tym wprowadza się zmiany terminu zalicza­
nia wpłat rachunków. Ostateczny termin zapłaty rachunku 
ustalony został na dzień 5-go każdego następnego miesiąca 
w Urzędach Pocztowych, a do 1-go w Ajencjach PKO.

Rachunek opłacony po tym terminie będzie wykazywany 
w rachunku bieżącym jako niedopłata.

Jednocześnie Urząd przypomina, że wplata może być do­
konana wyłącznie na dowodzie stanowiącym część składową 
rachunku telefonicznego.

Wyjątkowo dopuszcza się inną formę zapłaty rachunku, 
jednak po uprzednim porozumieniu się z Wojewódzkim 
Urzędem Telekomunikacji pod nr telefonu 67-26-61.

Przykładowo: rachunek telefoniczny za miesiąc sty­
czeń br. winien zostać zapłacony do dnia 5 lutego w Urzę­
dach Pocztowych lub do dnia 1 lutego w Ajencjach PKO.

265-K1

Dnia 23 stycznia 1977 r. zmarł były, długoletni 
pracownik naśzega Zakładu

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 stycznia 1977 r. 
na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia Składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy 
oraz Kolo Emerytów

Zakładu Energetycznego Poznań
354-K3

Dnia 24 stycznia 1977 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł, przeżywszy lat 65, mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadziuś

ANDRZEJ PNIEWSKI

Ef

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Luboniu.

W smutku pogrążona
żona z rodz.iną 

...... ; -- .-;g,: -r ~14073g

Dnia 25 stycznia 1977 r. zmarł w wieku 58 lat, 
po długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najukochańszy i najlepszy mąż; 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

MARIAN GIESA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
14201g

tDnia 22 stycznia 1977 r. zakończył swój 
cowity żywot, przeżywszy lat 70, nasz 

chany mąż, ojciec, teść i dziadek

STEFAN RYBAK
długoletni pracownik 

Poznańskich Zakładów Rymarskich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

pra- 
ko-

13.45

Ul. Dąbrowskiego 96.
Autobus sprzed domu żałoby o 12.40.
Uprasza się o nieśkładanie kondolencji. 13862g

tw dniu 24 stycznia 1977 roku zmarł w wieku
82 łat, mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK KOPER
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
347-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 stycznia 1977 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa, nigdy nie­
zapomniana żona, ukochana matuchna, teścio­
wa. babcia, prababcia, siostra, szwagierka i cio­
cia. przeżywszy lat 78

WANDA ZIELAZEK
z domu Frankowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13 
na cmentarzu parafialnym Poznań-Krzyżowniki.

W wielkim smutku i żałobie pogrążony

mąż z córkami i rodziną

Gościm.

Zostań motorniczym tramwajowym!
Ten pożyteczny zawód zdobędziesz: 

w WOJEWÓDZKIM 
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 

W POZNANIU
Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 

otrzymuje wynagrodzenie.
Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie i po­

siłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub 

wymiarze czasu pracy.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 

Dział Spraw Osobowych, ul. Głogowska 111, 
wewn. 32 lub 34.

w niepełnym

przyjmuje 
telefon 612-41.

100-Kl

Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje, Tel. 67-46-28.
__________________ 13855&
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1,
Ciesielska. 115726
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 647-79, Zygmunt Koe 

10534g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 105, 
R-20, rok 1975, po prze­
biegu 12.000 km. Julian 
Hoffmann, Rakoniewice, 
ul. Wolsztyńska 16. 

55 p

Poznań! M-3 własnościo­
we zamienię na M-4 Szcze 
cinie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12810g.

0 Nieruchomości

Kupię działkę rekreacyjną 
do 400 m*, oparkanioną, z 
wodą i elektrycznością — 
do 20 km od Poznania. 
Możliwie w pobliżu jezio 
ra. Oferty „ Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12334g.

Sprzedam Warszawę gór- 
nozawarową, rocznik 1969. 
Jan Balcerek, Gorzykowo,
gmina Witkowo. 52 p

Sprzedam Skodę S-100 L. 
Cichoński, Września, Sło 
wian 22. 51p

0 Lokale
Kupię w Poznaniu, ■włas­
nościowe M-2 lub M-3, mo 
że być w starym lub no- 
wym budownictwie. I. 
Franczak, 64-100 Leszno, 
uL Zacisze 22 m. 1. 14p

Dnia 20 stycznia 1977 r. zmarła

kol. WANDA KWASKOWSKA
zasłużona nauczycielka poznańskich liceów ogól­
nokształcących, długoletnia kierowniczka sekcji 
języka polskiego Wojewódzkiego Ośrodka Dos­
konalenia Kadr Oświatowych i Okręgowego 
Ośrodka Metodycznego w Poznaniu, odznaczona 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa ZNP 
przy łKNiBO w Poznaniu 

Dyrekcja Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli i Badań Oświatowych

14113g

tDnia 22 stycznia 1977 roku' zasnął w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy 
mąż, nasz kochany tatuś, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 67, śp.

LEON KELMA
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grodziska 20 m. 4.
Prosimy o nieśkładanie kondolencji. 335-U3 

obhwkbfzs

tDnia 25 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany Ojciec, teść i najlepszy dziadziuś, prze­
żywszy lat 71, śp.

HENRYK GORZAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. 2upańskiego 16 m. 9.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby
o godzinie 12.30 . 368-U3

tDnia 23 stycznia 1977 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­

jami św., najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść, brat, dziadek, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłngi 
i Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Sikorskiego 18 m. 6. 361-U3

tDnia 22 stycznia 1977 r. zmarł nagle w Kra­
kowie mój najdroższy mąż, najukochańszy 

tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 71, śp.

CZESŁAW WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. żałobna odbędzie się 28 bm. o go­
dzinie 8.30 w kościele św. Krzyża na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieśkładanie kondolencji.

Ul. Górczyńśka 69 m. 2. 366-U3

Willę wolnostojącą, nie 
wykluczona bliźniacza — 
nowoczesnej architektu­
ry w Poznaniu, całą wol­
ną kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13914g.
Oddam w dzierżawę do- 
mek z ogrodem w Pozna 
niu. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12373g.
Sprzedam połowę domu 
jednorodzinnego przy le- 
sie w Piaskach Wlkp. k. 
Gostynia. Wiadomość: Zo 
fia Wojciechowska. 56-200 
Góra, ul. Ściegiennego 23. 

12870g

Kupię działkę pod dom 
wolnostojący, domek z o- 
grodem w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12735g.

Zguby 0 Różne
W dniu 25 bm. zgubiono 
portmonetkę z pewną su 
mą pieniędzy, zegarkiem 
jadąc taksówką na trasie 
Ratajczaka do ul. Świt. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem .Poznań, Czerwo 
nej Armii 28. Pracownia
torebek. 14069g

Dnia 25 stycznia 1977 r. zmarł

lek. med. ZDZISŁAW TRYBUS
W Zmarłym straciliśmy dobrego lekarza, su­

miennego pracownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamlęel!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy 

Przemysłowego Zespołu Opieki Zdrowotnej 
przy Zakładach Metalurgicznych „Pomet” 
i Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych

3M-K3

S. + p.
BERTA PIETRUSZEWSKA

z domu Gradzka

nasza najdroższa matka zasnęła w Bogu w dniu 
23 stycznia 1977 r.

Pogrzeb odbędzie 
27 bm. o godz. 14.

się w Wągrowcu w dniu

W smutku pogrążona

córka z rodziną
14674g

tDnia 26 stycznia 1977 roku zmarł w wieku
61 lat, opatrzony Sakramentami św., po dłu­

giej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
śp.

STANISŁAW MANKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wojska Polskiego 67 m. 1. 367-U3
BO

tDnia 24 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, w wieku lat 78, 
nasza kochana ciocia, śp.

FRANCISZKA MALAWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Garncarska 3 m. 11. M9-U3

+ Dnia 25 stycznia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 52 lata, mój ukochany mąż, nasz

najdroższy ojciec, 
i wujek, śp.

ZENON
Pogrzeb odbędzie

syn, brat, zięć, szwagier

WRÓBLEWSKI
się dnia 28 bm. o godz. 11.16 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

a

żona z dziećmi i rodziną
364-U3

tDnia 24 stycznia 1977 roku zmarł nasz uko­
chany ojciec, brat, szwagier, wujek i dzia­
dek, śp.

MIKOŁAJ POTAPCZUK
Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godzinie 13 na 

cmentarzu na Mlłostowie.

W smutku pogrążona

365-U3

Uwaga! Wykonam z włas 
nego materiału wyposa­
żenie metalowe obory 
(boksy, kojce, wybiegi 
itp.) do chowu bydła lub 
trzody chlewnej. Warsz­
tat ślusarski, Radojewski. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
150. 12483g

Układanie mozaiki parkie 
towej, wykonuję szybko, 
solidnie. Tel. 32-06-43, od
godz. 9—12. 1329ag

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingradzka 69 — przyj mi e 
zaraz do pracy na dobrych warunkach pła­
cowych niżej podanych pracowników:

1. kierownika wydziału eksploatacji z wy­
kształceniem wyższym lub średnim eko­
nomicznym, wzgl. technicznym i 7 lat 
praktyki na stanowisku kierowniczym;

2. ładowaczy do wywozu odpadów domo­
wych;

3. kierowców do obsługi wozów specjalnych 
z I—II Kat. prawa jazdy;

4. mechaników samochodowych z uprawnie­
niami i praktyką;

5. ustawiaczy sprzętu targowiskowego;
6. dozorczynie do szaletów publicznych.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie ref. kadr w 

godzinach od 7—15, al. Stalingradzka 69. pokój 
nr 10. 105-K1

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

w Lesznie 
ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW 
oraz CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI,
że z dniem 20 grudnia 1976 roku

PRZENIESIONO
NA UL. SUŁKOWSKIEGO 46 

(Pawilon)
NASTĘPUJĄCE BIURA:
♦ Biura Zarządu — wejście E;

tel. 35-30, 23-54;
♦ Zakład Gospodarki Mieszkaniowej — 

wejście B; tel. 24-70;
♦ Wydział Inwestycji — wejście E;

tel. 77-04;
♦ Wydział Księgowości — wejście C; 

tel. 54-94;
♦ Wydział Czlonkowsko-Mieszkaniowy — 

wejście D, C.
50-K2

Dnia 23 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w 97 roku życia, opatrzony Sa­
kramentami św., pełen dobroci serca, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i pra- 
pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW MYSZKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim. Dojazd autobusem 
sprzed domu żałoby o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięć z rodziną

Ul. Kościuszki 80 m. 21. 13938g

tDnia 24 stycznia 1977 roku, zmarł w wieku
79 lat, namaszczony Olejami św., nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

ALEKSY STAWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzvżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 13.05 na 
cmentarzu junikowskim.

Syn z rodziną

3M-U3

tDnia 23 stycznia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, śp.

JÓZEF MATELA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 stycznia 1977 r. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Łozowa 80 m. 4. 13852g

4. Dnia 24 stycznia 1977 r. zmarła nagle, prze- 
l żywszy lat 66. nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

JANINA WIECZOREK
z domu Łaube

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mylna 38 m. 17. W-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 29’bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

334-U3

4. Dnia 23 stycznia 1977 roku zmarła, przeżyw- 
T szy lat 71, nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

ANIELA KURCZEWSKA

14205g

tDnia 25 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
64 lat, kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

tDnia 25 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
lat 69, namaszczony Olejami św., mój mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

+ Dnia 24 stycznia 1977 r. zmarł po krótkiej, 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy Lat 61, mój 

najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany ojciec i teść

EDWARD SMUKAŁA
ALEKSANDER PRZYBYSZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 1} 
w Rakoniewicach,

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

JAN WIŚNIEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Mlłostowie.

o czym zawiadamia

żona z rodziną
14131g

Żonł z rodziną

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się.
Wysockiego 4 m. 8. 363-U3

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć
Ul. Małeckiego 18 m. 16. 14151g
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Czwartek

Jana 
Przybysława

Słońce: 7.30—16.18

' fe. TEATRY

OPERA — g 19 Polski Teatr 
Tańca — „Balet Poznański”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI - 
NOWY — 
LALKI i

• próba generalna, 
g. 19 „Letnicy”.

12.30
AKTORA

g. 17 „Ptam”.
przedstawienia

g- 10, 
zamkn..

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 

„Old Surehand” (jug. b.o.), g. 16 
18, 20 „Oddział” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza z filmem „Moja wojna, mo 
ja miłość” (poi. 12 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Klatka” (fr. 18 1.).

APOLLO- — g. 10 s. zamknięty 
g. 12.30, 15 „Podróż Sindbada do 
złotej krainy” (amer.ang. b.o.). 
g. 17.30, 20 „Powodzenia, stary ” 
(fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14 „Colar 
gol na Dzikim Zachodzie” (fr 
b.o.), g. 15.30. 18. 20.15 „Trędowa 
ta” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10. 12. 34. 16, 18 
„Niezwykłe przygody Włochów 
w Rosji” (wł. b.o.). g. 20 „Romans
Jakich wiele” (USA 

GRUNWALD — g.
dykt” (fr. 18 1.).

18 L).
17. 19 „Wer

GWIAZDA — g. 10, 
„Gdzie się podziała

12, 14, 16, 18
. _ ___  VII kompa­

nia” (fr. b.o.), g. 20 „Królewna w 
oślej skórze” (fr. b.o.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta” 
(seans zamknięty).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Czterej muszkieterowie” (fr. 12 
1.), g. 19.30 „Jak zdobyć prawo
jazdy” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 
„Z podniesionym czołem” 
15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30,

19.30
(USA

15.13.
17.30, 20 „Ludzie godni szacunku” 
(wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
19 „Skazańcy” (bułg. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dzielny sze­
ryf Lucky Lukę” (fr. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Od siedmiu wzwyż” 
(USA 18 1.).

WARTA — g. 10,. 12, 14, 16 „Stróż
plaży w sezonie 
15 1.) g. 18, 20 
nie” (poi. 15 I.).

WCZASOWICZ

zimowym” (jug.
„Czerwone cier-

g. 16.45, 18.45
(Puszczykowo) —

„Nocne widma’’
fang. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Nie ma dymu bez ognia” 
(fr. 18 l.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ope­
racja »Dąb«” (rum. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15
„Tragedia «Posejdona»” (USA 15

ZOO ul. Krańcowa i
Zwierzyniecka — ■ g. 9—16.

ul.

DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — uL Garbaty 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Przyby 
szewskiego 49; neurologia — ul. 
Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu-
blicznych — 

Podstacje:
tel. 999.
ul.

32-12-61; Osiedle
Bukowa t<el.
Piastowskie 15.

tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel 
509 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Pcznańskiej Służby Zdrowia czyn 
nv codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwykc- 
we$o i chorób społecznych, tel. 
022-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52
Dzierżyńskiego 349.
22, Mazowiecka 12,

Mickiewicza
Kórnicka

Słowiańska, Starołęcka 18,
i 24, 
Gło-

rowska 107/109. al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

RAW
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Po jednej piosence; 9.25 
Muł ludowa 5 kontynentów; 10.08 
Różne arie, różne głosy; 10.30 Nie 
'zapomniane stronice: „Chłopi” — 
— fragm. pow.; 10.40 Jazzowe gru 
py wokalne; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Szczecin na 
muz antenie; 12.25 Szczecin na 
muzycznej antenie; 13 Śpiewa S. 
Distel; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.35 Spotkanie z folklorem: 
14 Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?; 14.25 Człowiek 
1 środowisko: 14.30 Śpiewamy i 
tańczymy — mag. PWM; 15.10 Z 
polskiej fonoteki; 15.35 Z lekką 
muzą przez lata; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Antologia .jazzu polskie 
go; 16.35 Estrada przyjaźni; 17 
Fadiokurier; 17.20 Parada polskiej 
• iosenki; 17.40 Słynne ork. tan. — 
Xaviera Cugala; 18 Muzyka i 
Aktualn.; 18.30 — Twórcy pol­
skiej piosenki — J. Urbanowicz; 
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach; 
19.40 Twórcy muz. filmowej — M. 
Legrand; 20.05 NURT — Współ­
praca nauczycieli matematy­
ki; 20.25 Nowości nłvtoteki; 21.15 
Konc. życzeń: 22.20 Przeboje z 
musicali: 22.30 Rep- na zamówie­
nie; 22.45 Wiersze śpiewane J. Tu 
wima; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Koncert życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w
kralu.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 4, 
8, 9. 10, 12.05, 15. 16, 19, 20.

5, 
21.

22. 23.
PROGRAM TI! 7.45 Konc. ponu 

lamy muz. polskiej; 8.35 Rep. pt.

STRONA

Winogrady z mini-targowiskami 28 i 29 słycznia

Rynki tylko w śródmieściu?
Konia z rzędem temu, kto na nowych poznańskich osie­

dlach znajdzie miejsce specjalnie przeznaczone do handlowa­
nia warzywami i owocami. Chodzi tu oczywiście o sprzedaż 
na wolnym powietrzu. Osiedli powstało już sporo, szereg 
dalszych znajduje się w budowie, a takiego placu nigdzie 
się nie uświadczy.
Dlaczego przy projektowa­

niu zespołów mieszkaniowych, 
przede wszystkim dużych dla 
kilkunastu lub kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi pomija się loka­
lizowanie na nich targowisk 
lub miejsc na kiermasze? Prze 
cięż ta forma sprzedaży cieszy 
sie ogromnym powodzeniem 
■^śród mieszkańców Poznania. 
Od bardzo dawna. Istniejące w 
mieście targowiska mają swo­
ją wieloletnią tradycję i chęt­
nych do kupowania na nich 
nigdy nie brakuje. Po to, aby 
kupić pęczek świeżej pietrasz 
ki ludzie przyjeżdżają na tę 
place z odległych rejonów mia 
sta. Bo na targowiskach nie ku 
puje się „kota w worku”, moż 
na wybierać, aby wreszcie ku­
pić upatrzoną przez siebie 
główkę kapusty.

Od wielu lat rynków w mie 
ście jest pięć — Bernardyński, 
Jeżycki, Łazarski, Wildecki i 
przy pl. Wielkopolskim. Tym 
czasem miasto znacznie się roz 
budowało. Z dala od centrum 
lub jego najbliższego otocze­
nia wzniesiono szereg osiedli, a

Spotkanie byłych 
„Oświęcimiaków"
W styczniu, tradycyjnym 

zwyczajem, spotykają się by­
li więźniowie obozu koncentra 
cyjnego Auschwitz — Birke­
nau (Oświęcim — Brzezinka). 
Dwojaka jest tego przyczyna 
— rozpoczęcie nowego roku 
oraz rocznica oswobodzenia 
hitlerowskiego obozu.

W tegorocznym spotkaniu, 
zorganizowanym jak co roku 
przez Klub b. Więźniów Poli­
tycznych Auschwitz-Birkenau 
działający przy ZW ZBoWiD 
w Poznaniu, któremu od wie­
lu lat przewodniczy — Mieczy 
sław Ociepka, uczestniczyło 
około 60 osób. Była więc oka­
zja do wspomnień sprzed lat, 
przypomnienia osobistych prze 
żyć. Bo, choć od pobytu w obo 
zie śmierci upłynęły lata, byli 
jego więźniowie nie zapomną 
nigdy okrucieństwa tamtych 
dni.

Wspominano dzień, w któ­
rym Armia Radziecka oswobo 
dziła Auschwitz. Prof. dr Ed­
mund Chróścielewski, prze­
wodniczący Komisji b. Więź­
niów Politycznych przy ZW 
ZBoWiD przypomniał też, że w 
tym roku mija 30 lat od utwo 
rżenia na terenie byłego hitle 
rowskiego obozu — Państwo­
wego Muzeum. (a)

„Interwencja”; 9 Sławne mece­
naty; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Gdzieś w nas” — słuch, poetyc­
kie; 10.20 Utwory kompozytorów 
baroku; 10.40 Nie ma marginesu;
11 Brahms: Koncert a-moll;
11.20 A. Dworzak: Rondo g-moli 
na wiolonczelę i fortepian; 11.35 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11.45 Od - Tatr do Bałtyku;
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Odpowiednie dać rzeczy słowo”; 
12.45 Pod niezrównanym patrona­
tem Bostońskiej Ork. Symf. i S. 
Kusewickiego; 13.35 Ze wsi o wsi; 
13.50 Zimowe pocztówki z Londy­
nu; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Utwory wokalno- 
instrumentalne I. Strawińskiego;
15 „Radioferie”; 15.40 Koncert z 
nagrań Ork. i Chóru PR i TV w 
Krakowie; 16.10 Utwory C. De- 
bussy’ego; 16.25 MeL z musicali; 
16.40 Mag. informacyjny: 16.50 
Radioespress; 17 „Dźwiękowe wy 
danie miesięcznika «Jazz»”; 17.20 
„Powszechna historia nikczemnoś 
cj»» _ opow.; 17.40 Radiolatarnia; 
18 Najciekawsze nagrania radio­
we 1976 roku: 18.40 Wypoczynek 
i turystyka; 19 „Stołeczne aktual 
ności muzyczne”; 19.30 Medium 
czyli magazyn miłośników sztuki 
słuchowej; 20 J. Ockeghem: Msza 
„Caput” w interpretacji Chóru 
PR i TV we Wrocławiu: 20.42 No 
we wiersze Stanisława Goli; 20.52 
Symf. R. V.WHHamsa: 21.50 Kon 
cert z nagrań Chóru PR i TV w 
Krakowie nod dyr. T. Dobrzań­
skiego; 22.10 Promenada — prze­
gląd wydarzeń kultur, za granicą; 
22.46 Recital klawesynisty Geor- 
ge’a Malcolma: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 B. Britten: „Wpro 
wadzenie młodych osób w orkie­
strę” czyli Wariacje i fuga na te­
mat Purcella op. 34.

Wiadomości! 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przeboje ze­
społu Osibisa; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Upiorny spadek” — ode., pow. 
J. Chmielewskiej; 9.10 Powrót 
charlestona; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz, płyt wytwórni Pepita; 11 
Życie rodzinne — mag.; 11.30 Słyń 
na tematy Dizzy Gillespiego; 10.25

projekt". Są to estetyczne 
gustowne obiekty, które 
pewno nie wpłyną ujemnie

jednak w dalszym ciągu licz­
ba targowisk się nie zmieniła. 
Dziwne, bo przecież nic nie 
stoi na przeszkodzie aby rynki 
— dla wygody mieszkańców — 
lokalizować również w więk­
szych zespołach mieszkanio­
wych, zwłaszcza położonych w 
znacznej odległości od śród­
miejskiej zabudowy. I to wca 
le nie muszą być szpetne pla­
ce, kolidujące z architekturą 
budynków i ich zielonym oto­
czeniem. Obecnie wybór matę 
riałów, z których można sta­
wiać estetyczne stragany jest 
niemały. Mogą to być przecież 
stoiska zupełnie inne w swym 
kształcie i wyglądzie od sto­
jących na targowiskach w 
śródmieściu. Trzeba tylko ta­
kowe zaprojektować i „ wy­
konać.

Ostatnio Główny Architekt 
Województwa na jednym z wy 
kładów o rozwoju .miasta rów­
nież poruszył ten temat. 
Stwierdził, że place-rynki, 
jeśli tylko będą ładnie wkom­
ponowane w zespoły miesz­
kaniowe, mogą stać się ich 
centralnymi punktami, czymś 
w rodzaju osiedlowych depta­
ków. Takich placów (z ziele­
nią, ławkami, małą architek­
turą itp.), a na ich obrzeżach 
ze sprzedażą właśnie świeżych 
warzyw i owoców brak jest na 
nowych osiedlach.

Dlatego cieszy wiadomość 
przekazana przez dyrektora 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz 
kaniowej — Antoniego Rada- 
jewskiego, który zapewnił, że 
na Winogradach powstaną 
cztery mini-targowiska. Naj­
większe stanie przy megasa- 
mie na Osiedlu Kosmonautów. 
W ten sposób usankcjonuje się 
prowadzoną już obecnie, lecz 
nie zalegalizowaną sprzedaż 
warzyw i owoców, dostarczaną 
bezpośrednio z ogródków dział 
kowych. Bo przecież takowe 
handlowanie się odbywa, tyl­
ko w bardzo prymitywnych 
warunkach. Najczęściej sprze­
dawcy przynoszą swoje płody 
w koszykach. Zamiast więc po 
kątnej sprzedaży będzie można 
nabywać warzywa i owoce na 
straganach wyłącznie przezna­
czonych do tego celu.

Dla wygody mieszkańców 
osiedla Winogrady w nabywa 
niu przez cały rok właśnie 
tych towarów oraz artykułów 
nabiałowych Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa oprócz 
mini-targowisk wyznaczyła do 
datkowo 20 miejsc na ustawie­
nie kiosków. Na jej zlecenie 
projekt małych budyneczków 
opracował poznański „Inwest-

na 
na

wygląd osiedla. Chętni (np. 
PGR, spółdzielnie rolnicze itp.) 
na wybudowanie kiosku, wy­
łącznie według projektu, mo­
gą zgłaszać swoje oferty.

Poznańskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej należą się sło­
wa uznania za inicjatywę, któ­
rej realizacja ułatwi mieszkań 
com zaopatrywanie się w ar­
tykuły pierwszej potrzeby, ja­
kimi są przecież warzywa i* 
owoce oraz nabiał. Dobrze by 
było gdyby i na innych osie­
dlach zwłaszcza znajdujących 
się w budowie, jak np. w Piąt-
kowie Naramowicach za-
wcząsu pomyślano o stworze­
niu placów-rynków. Bo ni­

by dlaczego tę dogodność po­
siadać ma tylko śródmieście? 

(an)

Ogólnopolska akcja 
MO i Polskiego Radia

Dziecko bezpieczne na drodze
28 i 29 stycznia Milicja Obywatelska i Polskie Radio or­

ganizują kolejną ogólnopolską akcję poświęconą bezpieczeń­
stwu na drogach.. Tym razem dotyczyć ona będzie dzieci i 
młodzieży, przebywającej i korzystającej z dobrodziejstw
szkolnych ferii.
Funkc j onariusze

ORMO-wcy, społeczni inspek­
torzy ruchu drogowego, aktyw
społeczny zwrócą w tych 
dniach szczególnie baczną
uwagę na sprawy bezpieczeń­
stwa zgromadzonych na obo­
zach i zimowiskach, korzysta­
jących ze ślizgawek, lodowisk, 
itp. dużych skupisk dzieci i 
młodzieży, zorganizowanych w 
pobliżu dróg, mocno uczęszcza 
nych jezdni itp. Wezmą oni 
również udział w spotkaniach

milicji, z młodzieżą, prelekcjach i po 
gadankach na temat bezpie­
czeństwa na drogach. Sztab 
akcji w godz. od 6 do 21 
przyjmować będzie postulaty 
czytelników i radiosłuchaczy 
pod numerem telefonu

Bomboniery z „Goplany^

Ustafoną markę maję już słodycze z poznańskiej „Goplany". 
Szczegó.nym powodzeniem cieszą się bombeniery, których pro­
dukuje s'.ę coraz więcej i różnych rodzajów. Na zdjęcBu: przy U- 

nS pakowania bombonier.
CAF — fot. — Staszyszyn

Proponujemy

Wygodniej i bezpieczniej 
na placu Wiosny Ludów

„Wczoraj w Poznaniu na pla­
cu Wiosny Ludów na torowisku 
tramwajowym dostał się pod ko 
ła „13” Alfons D., ponosząc 
śmierć na miejscu". Podobne 
zdarzenia dość często odnoto-

41-33-00.
Choć głównym celem rozpo­

czynającej się w piątek akcji 
są bezpieczne drogi dla dzieci, 
uczestniczący w niej funkcjo­
nariusze i aktyw społeczny 
zwrócą także uwagę na nieno­
we sprawy — nietrzeźwych 
użytkowników dróg, niespraw 
ne technicznie pojazdy itp., a 
także na niezdyscyplinowa­
nych pieszych zagrażających 
swym zachowaniem bezpie­
czeństwu na jezdni.

W obydwa dni milicyjno- 
radiowej. akcji poznańska roz­
głośnia Polskiego Radia nada­
wać będzie w programie taka] 
nym bieżące meldunki o jej 
przebiegu, (ask)

Laureaci słynnych 
konkursów

w Filharmonii
Wybitna pianistka Lidia

Grychtołówna laureatka
wlelu słynnych międzynarodo 
wych konkursów muzycznych 
— im. F. Chopina w War­
szawie, a również w Berlinie. 
Bolzano i Rio de Janeiro oraz 
dyrygent i pianista z Zielonej 
Góry Kazimierz Morski — tak 
że zdobywca nagród na kon­
kursach pianistycznych w Wie 
dniu, Monachium i Bolzano — 
wystąpią gościnnie na piątko­
wym (gedz. 19.30 — aula 
UAM) koncercie symfonicz­
nym w Filharmonii Poznań­
skiej. W interpretacji L. Grych 
tołówny Koncert fortepianowy 
a-moll R. Schumanna, nato­
miast orkiestra PFP pod ba-
tutą K. Marskiego wykona:
------1—„Coriotan” L. vanuwerturę
Beethovena i I Symfonię

Za kierownicą; 13 Powt. z roz­
rywki ; 13.50 „Opóźniony” — pow. 
F. Clifforda; 14 Romantycy mniej 
znani; 14.45 O kaprysach Pagani­
niego z prof. S. Hermanem; 15.1# 
Muz. spacer po Luwrze; 15.30 Ma­
raton — mag. kulturalny; 15.50 
„Śnieżna samba” — gra i śpiewa 
zespół Bemibem; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 Stan Ke­
ton w „Stodole”; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Fotoplastikon — „W kurtatyńskim 
wąwozie”; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Z 
jazzowego archiwum; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Opera G. Rossi 
ni: „Włoszka w’ Algierze”; 19.50 
„Upiorny spadek” — pow.; 20 
Studio nagrań; 20.30 Z zapisków 
obrońcy — gawęda; 20.40 Z opol­
skiego recitalu M. Grechuty; 21 
Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa S. Wonder; 22.15 Pow. 
w wyd. dżw. „Przygoda”; 22.45 
„Znany, nieobecny” — śpiewa Do 
K«van; 23 Z poezji wybranych W.
Słobodnika; 23.05 Czas relaksu; 

23.50 Śpiewa Brenda Lee.
Wiadomości: 5, 6, Z, 8, 10.30, 

12.05, 15, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 

press na dzień dobry; 11 Dla kl. 
IV lic. (propedeutyka nauki o spo 
łeczeństwie) „Cechy gospodarki 

socjalistycznej”; 11.30 Różne wcie 
lenia Armidy i Rinalda; 11.55 
Zesp. instrum. pod kier. P. Figla; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muz. (stereo); 13.50 Dla szkół śred 
nich — cykl: „Nauka o języku” 
— „Jeden z wielkiej rodziny”; 
14.25 Teatr PR — „Sienkiewicz” 
słuch, dokumentalne; 16.05 Rene­
sans pianoli — nagrania Claude 
Debussy’ego z roku 1913; 16.20 W. 
A. Mozart: 21 Symfonia A-dur; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Radioreklama; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Pr. ste­
reofoniczny — „Trzy oblicza mu­
zyki rozrywkowej”; 18.25 Kodeks 
i kierownica — jedziemy ciężarów 
ką — Przewóz osób samochoda­
mi ciężarowymi i przyczepami; 
18.40 Nauka i świat współczesny 
— Czy musimy być agresywni?; 
19 „Między dawniejszymi i młod 
szymi laty”; 19.15 J. rosyjski; I9.*0 
Z najcenniejszych kart muz. pol­

skiej (stereo); 20.25 Dzieła G. Mai. 
lera (stereo); 22.15 Zapomniane 
kultury — Wyspa Santoryn czy 
Atlantyda?; 22.35 Sławne mecena­
ty — Paul Sacher — wielki pro­
tektor nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEmna 1

PROGRAM 1: 11.30 — „Przygo­
da nad Morzem Czarnym” — cz. 
2 rum. filmu fab. (kol.); 12.55 — 
Język polski, kl. II—IV lic.; 16 
— Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek 
tyw”; 16.30 — „Teleferie z brat­
kiem”; 17.10 — Dla dzieci: „Przy 
gody czarnego królewicza” (kol.); 
17.35 — Wojskowa Akademia Tech 
niczna — rep. (kol.); 17.55 — Teatr 
Telewizji — G. B. Shaw: „Wiej­
skie zaloty”; 18.35 — Kronika Mi­
strzostw Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie — pary sporto­
we (kol.); 18.50 — „Radzimy rol­
nikom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Z se­
rii: „Columbo” — film kryminał 
ny prod. USA pt. „Kandydat na 
fotel” (kol.); 22.10 — Klub weso­
łego Rogera; „Czarny pies” — 
widowisko muz.-rozrywk.; 22.55 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2; 15.30 — Język ro­
syjski — Kurs podstawowy, 1. 14 
(kol-); 16.05 — Turystyka i wy­
poczynek; 16.35 — Dla młodych 
widzów — „Poradnia młodych” — 
Festiwal Filmów i Widowisk Te­
lewizyjnych w Olsztynie; 17.05 — 
„Dyrektorzy” — ode. 6 pt. „Ryzy 
kant” — film ser. TP (kol.); 18.40 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Mi­
strzostwa Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie — jazda dowolna 
mężczyzn oraz sprawozdanie z 
międzynarodowego turnieju halo­
wego w piłce nożnej (koł.): 22.15 
— „24 godziny” (kol.): 22.25 —
Nauka gospodarce: „Technika w 
służbie jakości”; 22.55 — Język 
francuski — Kurs II stopnia, 1. 36. 
CŁ II (pOWt.L (

wują prasowe kroniki wypadków. 
Zmienia się jedynie numer tram 
waju, godzina, inicjały poszkodo­
wanej osoby lub rodzaj obraże­
nia. Miejsce pozostałe lo samo.

Wąskie, śliskie i mało funkcjo 
naine wysepki po obu stronach 
torów tramwajowych miały naj­
prawdopodobniej ułatwić zejście 
do znajdujących się tam miej­
skich WC; bo chyba nie przypu 
szczano, iż ułatwią one przecho 
dzącym oczek rwanie na przejazd 
tramwajów i samochodów.

Propozycja nasza jest prosta: 
zlikwidować WC (209 metrów 
dalej w stronę Rynku Bernardyń 
śkiego znajduje się drugi duży 
szalet). Zlikwidować tym bar­
dziej, iż częściej są one zamknię 
te niż czynne. Wykorzystując 
miejsce, które zajmują, przedłu­
żywszy je oczywiście ped obu 
pasami jezdni, pobudować pod­
ziemne przejście dla pieszych.

Inwestycja tako nie powstanie 
oczywiście z dnia na dzień z 
wielu powodów. Kierujemy ją jed 
nak pod rozwagę Rejonowi Bu­
dowy Dróg i Mostów w Pozna­
niu, a także projektantom, dzię­
ki którym pomysł nasz nabrać 
może realnych kształtów, (osk)

f-moll D. Szostakowicza.
Ow program ci sami wyko­

nawcy powtórzą dnia następ­
nego (sobota — godz. 19.30) 
dla słuchaczy 138 nadzwyczaj­
nego Koncertu Poznańskiego 
zorganizowanego przez Filhar 
monię, WRZZ i redakcje ,.EX- 
pressu Poznańskiego”, (wig)

Specjalistyczny punkt 
czyszczenia kożuchów

W miejsce zakładu chemicż 
nego czyszczenia odzieży, mie­
szczącego sie przv Placu Mło­
dej Gwardii powstaje nowa 
specjalistyczna placówka Spół 
dzielni pracy „Świt”. W zakła 
dzie tym, przystosowanym do 
super — ekspresowego wyko­
nywania usług, czyścić się bę­
dzie kożuchy i wyroby ze skó­
ry. Tam też dokonywana bę­
dzie ich .renowacja — farbo­
wanie i nasycanie odpowied­
nimi środkami. tąk, by skóra 
•nie traciła swej elastyczności i 
nie łamała się.

W tym punkcie usługowym 
— zatrudniony też będzie kra­
wiec, który na miejscu doko­
na ewentualnych napraw od­
danej do czyszczenia odzieży.

(len) ,i

POZNAŃSKI

sja koncentrowała się wokół te­
matu „Fizyfko i humanistyka — 
jedność czy przeciwstawienie".

(bg)

KA/ FI Liceum Ogólnokszłołcą- 
cym w Poznaniu rodzice za 

deklarowali gotowość rozmawia­
nia z młodzieżą o aktualnych 
problemach ze świata nauki. 
Spotkania odbywają się pod 
wspólnym hasłem „Rodzice swo­
im dzieciom". We wtorek spot­
kali się z mtodzieżą prof. dr hab. 
Jan Słankowski z Instytutu Fi­
zyki PAN w Poznaniu oraz dzień 
nikarz Adam Kochanowski z Po 
znańskiego Ośrodka TV. Dysku-

Wielkopolski Klub Jazzowy 
działający przy ZW SZSP 

ogłasza zapis kandydatów do 
Studium Jazzowego. Zajęcia te­
oretyczne i praktyczne odbywać 
się będą w sekcjach: insirumen 
łów dętych blaszanych i drew­
nianych oraz w sekcji rytmicznej 
i teorii muzyki jazzowej. Zapi­
sy odbędą się 4 lutego 1977 r. o 
codz. 19 w klubie „DNO" przy ul. 
23 lutego (gmach PWSSP), a w a 
runkiem przyjęcia jest dobra u- 
miejęłność gry na mskumencie.

(na)GŁOS — 27 I 1977


